
We Lwowie — Piątek 23. Października 1&96 Rok XXXVI,
Przedpłata na „Gaz, Nar.łl wynosi:

wo Lwcrwia naprowmeyi »pranieą
■UMiecznie 1 rf. 60 et. 2 zi.
kmrUlnie 4 zł. 50 ot. G zł. 7 zł 50 et.
półrocznie 0 zł. 12 ri. 16 ze.

Premuner&torowie m i e j s c o w i  Bkł&d&jąey 
przedpłatę b ez  p o  ś r e d n i o  w edministracyi Gaz. 
War., (ui. Karol* Ludwik* 3) adają prawo z u p e ł 
n i e  b e z p ł a t n e g o  wypożyczania keiężek z czy
telni H. iŁenberga (dawniej F. H. Richtera).

Wezysoy prenuiueratorowie mogą otrzymywad ty
godnik humoryetyozny 8ZCZUPEK za dopłatą; mię- 
ńęoułie S5 e t , kwartalnie 1 ał. T W  

D oslaa l*B ia  p ry w a tn a  , jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weaelacli, nabożeństwach żałobnych, pogrze
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie- 
-|i> o agnbaeh lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do iunlasacaenia. tylko aa opłatę po 50 
seatów od wiersza.

Numer koiztąje 6 e t

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują : w ; Lwa- 
wie: Administraeys Gazety Narodoweji ul. Karol' 
Ludwika 1. : w Paryżu : C, Adam 'Ciborowski ‘ d rui
de Yarcnus Pansk.we Wiedniu: Eaasenstein & Yłglei 
(Otto Mass) Waifiscugasse 10 —  Rudolf Mose Sei 
lerstadte 2 — A. Oppehk Griinergasse 12 — K Du 
kes Wollzeiii 6 — Sekallek Wolizsiie 11 1 J. 1 nne- 
berg, I. WolizciR i&; w Hamburgu: A. 8t Iner 
W Frankfurcie : n. M. Haanaonstein & Yogler i ‘ i. L 
Dsube & fioiap ; w Warszawie : Reiehman & F rr_.dler 

CENA OGŁPSZEtfi: dglosrenia rwyczajae za jedno 
szpaltowy drobnym drukiem lub jego miejsc*
10 et. — Ntcieblsr. za wiersz lab jego miejsce 80 ct.
— Głosy pufiuznoófil za -rie m  lub jegt miejsee 50ct
— Prywatna ksresp indenoya 8 et. od wyrazu. — 
Karty karaspegatusy^e dlo drobnych ogłoszeń 30 t

w ychodzi w dwóch w ydaniach: dla Lwowa o godziitio 8  rano — dla prow ihoyi o godzinie 7  wieozorem

BIURA ADM INISTRACJI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otw arte od godc. 8 rano do 7 wjeozorera bez przerwy.

B lU B i REDAKCYI : ul. Kopernika 7. 1. piętro 
o tw arte od 10—IB rano i od 4—6 wieozorem. R e d a J l t o i :  D r .  A L E K S A N D E R  V O C E L

Tor poboczny w P o d  
g ó r z u  . . . . 50.000

Pomost nad gościńcem w 
P r z e m y ś l u  . . 222.700

P< dbop na ul. Lubicz w 
K r a k o w i e  . . .  oO.OOO

Powiększenie taboru wa 
gonów . . . . .  2,265.000, 

Inne inw estycje  kole
jow e . . . . . 1,785 000

Domeny państw owe: Inw estycje 
w Gmunden . . 80.000
w o k r ę g u  l w o w s k i m  351.000
w innych ouręgach 110.000

Budowa gmaohów sądowy ch - 
w W a d o w i e a c h  i S a n o k u  215.000 
po za Galicyą , . 770.000

Wedle prelim inarza tego z całńj
sumy 25,391.690, zł. przypadft ngt in-: 
westycye w Galioy '8,921.990 zł,, czyli 
jak  żydowska Neue F r , Presse i anty
semicki Deutsćhes Volksblatt — w, spra
wach bowiem nas dotyczących idą za
zwyczaj zgodnie — powiadają* 30% 
całej ogólnej sumy na inwestyąye 
przeznaczonej „wyrzucono ną Galicyę“. 
Deutsćhes Votlcsblatt złośliw ie,pow iada 
przy tej sposobności: „Gdy n ą  Galicyę 
wyrzucono 8,921.990 zł., na Jłiższą 
Austryę przeznaczono tylko 1,900.000 
zł. Nie chcemy między tern uderzają- 
cem w oczy preferowanie#! Galięyi a 
okolicznością, iż Polak je s t m inistrem  
skarbu upatryw ać związku przyczyno
wego; my trak tu jąc  rzecz z całkiem 
objettyw nego. (!) stanowiska, znajdu
jemy z czysto rzeczowych (I) wzglę
dów takie preferowanie jednej pro- 
winoyi na koszt innych jako niedo- 
puszczalne“. .

Może Deutsćhes Yolksblatt m iałby i 
racyę. ze swego stanowiska, musiałby 
atoli wpieryr przytoczyć cyfry z da
wniejszych budżetów, któreby wyka
zały, iż dawniej Galioya mniej więcej 
na równi z innemi prowineyami była 
traktojraną a obecnie je s t  aż prefero
waną.. Tymczasem rzecz się ma inaczej. 
Iuwco -oye w innych prowincyach 
A ustrji uważano zawsze za pilniejsze, 
aniżeli w Galicyi — i łożono na tako
we a nam tylko obiecywano, Teraz 
dopiero, gdy stosunkowo nie o wiele 
więcej na Galicyę przeznaczono, ile 
od szeregu la t niemal corocznie prze
znaczać się było powinno, żydzi i 
przeciwnicy żydów gw ałt podnoszą 
przeciw ministrowi skarbu. Eapomina- 
ją  tymczasem, że na regulacyę rżek 
w Czechach w budżecie przyszłorocz
nym wstawiono 1,180.000 zł., a regu- 
lacya naszych rzek zepchniętą została 
znowu ad feliciora tempora.

dowy Frmdbltt donosi, z końcem bie
żącego miesiąca przybędzie także do 
Wiednia, gdzie pięć do sześciu dni za
bawi, przyczem zapewne swego kre
wnego, ks. kum berlandzkiego w Gmun
den odwidzi, i potem wprost do Grecyi 
powróci. Z.dyplomatycznych czynności 
(^recyi z ostatnich czasów wiemy ty l
ko o je j zabiegach w sprawie kreteń- 
skiej, tudzież, że przywróciła swoje 
dyplomatyczne stosunki z Rumunią, 
zerwane z powodu procesu o zapis 
zmarłego w Bukareszcie m ilionera gre
ckiego Zappasa,

Z Paryża donoszą, jakoby adjutant 
króla greckiego, pułk. Eeinek oświad
czy^ jednem u z dziennikarzy paryskich, 
że ewentualna wizyta króla Jerzego 
we W iedniu nie będzie miała żadnego 
znaczenia politycznego. Otóż ta  podróż 
nie je s t ewentualną, ale już  pewną, 
skoro ją  Frmdbltt zapowiada, a iżby 
żadnej nie miała doniosłości politycznej, 
w to n ik t nie uwierzy, jak  też niemo- 
żliwem było, iżby chedyw egipski ty l
ko dla kaprysu jeździł był potajemnie 
do Paryża. Już bowiem coraz głośniej 
utrzym ują, że w myśl Łobanowa, Ro- 
sya dla wyrządzenia przysługi Francyi 
wkrótce podniesie projekt neutraliza- 
eyi Egiptu, że się toczą w tej sprawie 
układy, i jeżeli do skutku dojdą, Ro- 
sya zaproponuje zwołanie konferencyi 
europejskiej.

Tak doniosłej sprawy, jak  wypro
szenie a ewentualnie wyrzucenie An
glików z Egiptu, król Jerzy grecki 
we W iedniu mieć. nie może, ale wedle 
ateńskiej korespondencyi Ncioej Pressy, 
może nie w Atenach pisanej, podróż 
króla do Wiednia wcale nie je s t  tylko 
p ryw atną sprawą. Owszem pragnie 
król podziękować cesarzowi Franci
szkowi Józefowi za żyozliwą inter- 
wencyę Austro-W ęgier, że Kreta au to 
nomię uzyskała, tudzież za przyjaciel
skie pośrednictwo w sprawie przyw ró
cenia stosunków dyplomatycznych z 
Rumunią,, a nadto z cesarzem i hr. 
GołucUowskim rozmówić się co do 
polityki oryentalnej. Przyczem zwa
żać należy, że król Jerzy  je s t sobie 
sam m inistrem  spraw zagranicznych, 
i tylko z m inistrem  prezydentem De- 
lyanisem  się znosi. Po drugie, tak 
'Delyanuis, ja k  i Trikupus wyleozyli 
się ze swego zaślepienia do Francyi, 
zwłaszcza że obecnie Francya nie p ro 
wadzi polityki samodzielnej, tylko 
spełnia rozkazy Rosyi, i Francya nie
dawno tem u przystała na projekt ro 
syjski blokowania Krety, który  Gre
ków oburzył. Projekt ten  upadł, a 
gabinet wiedeński gorliwie się przy
łożył do nadania Krecie samorządu.

Skoro Grecya musi się oprzeć o 
jakie mocarstwo, co też ciągle czyni- 
łk, M ęc też zawiódłszy się na F ran
cyi, a oddawna nie ufając już Rosyi, 
która wszędzie stawała Grekom na 
opak, tak  n. p. wymogła na Porcie 
utworzenie esarohatu bułgarskiego, 
t. j. wyłączenie Bułgarów w całej 
Turcyi z pod władzy patryarehatu  
greckiego, k tóry  je s t oraz w pewnych 
sprawach władzą sądową i szkolną — 
Grecya snać uznaje potrzebę oparcia

sze azkrupuły. Wobec bogatego roz
woju i wielorakiego ukształtow ania się 
życia komunalnego i komunalnych u- 
rządzeń prowinoyj, byłoby zwinięcie 
starego a  utworzenie nowego ustroju 
normalnego z największemi połączone 
trudnościami. Dalszy kłopot wynika z 
różnic w ordynacyach prowincyonal- 
nych i powiatowych i w prawie admi- 
nistracyjnem . W reszcie z wielu naj
rozmaitszych powodów byłoby rozbicie 
Ślązka fatalnem . Rejencya lignicka ani 
pod adm inistracyjnym , ani pod ekono
micznym względem nie cięży ku Po
znańskiemu. Oderwanie jej od reszty 
Ślązka znacznieby zmieniło wyznaniowe 
stosunki Ślązka itd.

„ P r z e d e w s z y s t k i e m  zaś zwa
żyć należy, iż jakkolw iekby ułożono 
Poznańskie pod względem adm inistra
cyjnym i komunalnym, r z e c z  t o  d l a  
i s t o t n e g o  g r u n t u  p r o p a g a n 
d y  p o l s k i e j  o a ł k i e m  o b o j ę t n a .  
Tym gruntem  jes t d u c h o w i e ń 
s t w o  p o l s k i e ,  jakie w biskupstwie 
gnieznieńsko-poznańskiem, i n i e  w 
n i e m  j e d  n em , istnieje — cośmy też 
niedawno tem u szczegółowo wyłu- 
szozyli. Polityczny układ kraju  abso
lutnie w niczem nie dotyka rzeczonego 
biskupstwa, którego paBterzy Polacy 
nietylko jako  prymasa eałej Polski, ale 
też jako  rejenta w czasie bezkrólewia 
swego fantastycznego państw a uw a
żają. Rozbiór Poznańskiego n ijak  nie 
przeszkodzi duchowieństwu polskiemu 
jak dawniej tak i nadal oddawać ko
ściół na usługi polonizacyi. Chcąc 
przeto dobrać się do korzeni agitacyi 
polskiej, trzeba się całkiem gdziein
dziej podsadzić."

A więc kwaśne winogrona I — la
m entuje organ hofratów pruskich. Ale 
podsadzić się pod duchowieństwo pol
skie 1 — zdaniem Post, to sprawa ła t
wiejsza. Podobno taksam o łatwa jak 
łatwym  kią Gazecie Kotońskiej wydaje 
rozbicie Poznańskiego. Szlachtę w y
gubiają p tzez komisyę kolonizacyjhą— 
a jak  Delbrtlck i inni znakomici a 
nieoszołomieni Prusacy wyznają, spra
wie nieipiectwa na nio się to nie zda
ło. Czy zabronią duchowieństwu kate- 
chizować, kazać spowiadać po polsku? 
A co zrobią hofraci prusoy z ludem 
polskim w Poznańśkiem, tym  najdziel
niejszym  na świeoie ludem, którego 
jtrzykład patryotyczny obudził nawet 
zniemczałą, ubogą okropnie, obuchami 
tłum ioną i do tego w znacznej części 
protestancką ludność robotniczą na 
Słązku pruskim ? Tak, większy Pan 
Bóg niż pan Rymsza...

się, tak jak  Rumunia, o Austro-Wę- 
gry, oo jej rzeczą tern snadniejszą, że 
Austro W ęgry nie posiadają podda
nych Greków, jak  posiadają podda
nych Rumunów, do królestw a ru 
muńskiego należących. Zresztą spo
dziewa się Grecya pemooy gabinetu 
wiedeńskiego także w sprawach eko
nomicznych, tak n. p., aby poprowa
dzoną została kolej żelazna z Larissy 
do Saloniki i tym sposobem raz prze
cie wciągniętą została do sieci kole
jowej, łączącej Europę ze Wschodem.

Hr. Gołuchowski powrócił właśnie 
z urlopu do Wiednia.

Z wiecu adwokackiego.
(Taryf* adwokacka).

W iedeń d. 20 października.
Sekcya dla strzeżenia powagi sta

nu adwokackiego, obradującego obe
cnie we W iedniu wiecu adwokackiego, 
zastanaw iała się między innem i nad 
sprawą wprowadzić się mającej no
wej taryfy ad,wokackioj. Jest to rze
czą .atwo zręzumiałą, że przy tej 
sprawie tak bardzo adwokatów obcho
dzącej, objawiła się wielka różnica 
zdań.. Szczególnie pytanie, czy dla 
w szystkich m iast m a być ustanowio
na jednakow a taryfa, czy też miejsco
wości rozdzielić trzeba na klasy i 
stosunkową taryfę ustanowić — dała 
oowód do ożywionej dyskusyi, lecz 
wreszcie przeszedł wniosek ta ry f sto
sunkowych. Inne kwestye budziły 
także gorące rozprawy, wym iana zdań 
jednak  doprowadziła do porozumienia, 
gdyż prawie jednogłośnie uchwalono 
następujące wnioski:

1. Wiec adwokatów zasadniczo ob
staje  przy  wyrażonej w ordynacyi a- 
dwokackiej zasadzie dowolnej umowy 
co do wynagrodzenia za zastępstw o 
adwokata.

2. W obec obowiązku zwrotu ko
sztów sporu przez stronę spór p rze
grywającą, powinna równocześnie z 
nową procedurą cywilną wejść w ży
cie nowa taryfa  adwokacka. W sto
sunku adwokata do klienta, taryfa  ta  
ma zawierać minimum wynagrodzenia 
z pozostawieniem jednak  adwokatowi 
prawa poszukiwania na drodze p ra
wnej wyższych swoich pretensyi do 
klienta.

3. Taryfa ta  ma być ułożona we
dle stopnia wartości przedm iotu spor
nego, systemem grup i z wym ienie
niem stałego wynagrodzenia, stosunko
wego jednak do klasy miejscowości.

4. Dla spraw bieżących pozostaje 
obecna taryfa w mocy z tą  zmianą, że 
maksymalne wynagrodzenie ma od
paść a progresya wedle zaw artych w 
tej taryfie zasad postępuje bez grani
cy wartości przedmiotu spornego.

5. W celu wypracowania tej taryfy 
wybiera wiec adwokacki komisyę z 
pięciu członków, k tóra operat swój 
ma do dwóch miesięcy opracować i 
przedłożyć go kom itetowi delegatów 
wszystkich Izb adwokatów, operat

Grecya a Austro-Węgry.
Lwów d. 22. października.

Wszystko się rusza na Wschodnie 
Pękają rozm aite wrzody na óiele Tur 
oyi, poruszyły się Bułgarya, Serbia, 
Czarnogóra, Rumunia — rusza się tia 
reszcie i Grecya pomimo swego ban 
kructwa finansowego. Król grecki p rz y 
był właśnie do Paryża po wizycie car
skiej i długo tam bawi, a jak  półurzę-

Budżet inwestycyjny
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przedłożony zostanie m inisterstw u 
sprawiedliwości do ustawowego w pro
wadzenia go w życie.

Adwokat d r Franz przedłożył n a 
stępnie gotowy już  pro jek t taryfy , 
składająoy się z 16 paragrafów  i pro 
ponujący następującą skalę: 
w sprawach o wartości minimom maksimum

złr. złr.
do 25 zł. 2 10

25 n 50 J7 4 20
50 jy 100 * 10 50

100 n 200 77 15 75
200 n 300 n 20 100
300 n 400 u 25 120
400 » 500 77 30 150
500 7? 1000 n 50 200

1000 7J 2000 77 60 240
2000 7J 4000 77 70 280
4000 n 6000 n 80 320
6000 n 8000 77 90 360
8000 V 10000 71 100 400
Dalsze stopnie wartości w zrastają 

każdy o 1000 złr., a należytość aż do 
50.000 za każde 1000 oo najm niej o 8 
złr., co najw yżej o 9 z łr.; do 100.000 
oonajmniej o 2, oo najw yżej o 6 złr. 
na każde 1000 złr.

Nad projektem  tym  zastanawiać 
się będzie wymieniona wyżej komisya 
z pięciu członków.

K R O N IK A .
Lwów d. 22. października

Arcyksiężna Stefania. Z Łańcuta pi
szą pod datą 21 bm.: Dzisiaj o godz. 10 
rano pociągiem kuryerskim przybyła arcy
księżna Stefania do Łańcuta. Na dworcu o- 
czekiwali dostojnego gościa hr. Eomanowie 
Potoccy, Z arcyksiężna przybyli: ochmistrz 
dworu br. Gudenius i dama dworu hr. Se- 
chenyi. Z dworca udała się arcyksiężna do 
zamku łańcuckiego, gdzie na nią oczekiwali 
zebrani goście. Po małym odpoczynku zwie 
dziła arcyks. piękne stajnie zamkowe i ka
zała sobie wyprowadzić wierzchowe konie 
irlandzkie z Angli importowane, zachwycając 
się ich pięknością i nadzwyczajną kondycyą. 
Następnie zwiedzała arcyksiężna piękne staj
nie holenderskie, gdzie podziwiała śliczne 
bydło czystej krwi holenderskiej.

O godzinie pierwszej odbyło się śniada
nie na osób dwadzieścia. Po śniadaniu wy
jechali wszyscy goście powozami zaprzężo- 
nemi w cztery konie 'do pobliskiego lasu w 
Albigowej, a arcyksiężna powoziła czwórką 
znakomicie. W lesie polowano z jamnikami 
na lisa, a rezultatem łowów był jeden lis 
wyciągnięty przez psy z jamy. Po powrocie 
ze spaceru odbył się obiad na dwadzieścia 
osób, do którego oprócz wyżej wymienionych 
osób zasiedli: księstwo Dominikowie Kadzi- 
wiłowie, ks Andrzejowie Lubomirscy, hrab
stwo Westphalen, hr. Augustowa Potocka, 
hrabianka Mensdorff, hrabiowie: Albert
Mensaorff, Antoni Wolzicki, Koz;ebrodzki, 
Aaam Tarnowski, pułkownik Loeffler, rot
mistrz Bleileben i Szczerbicki, jentralny peł
nomocnik Po;ockich. O godzinie dziewiątej 
rozpoczęto tańce w pięknej sali zamku łań
cuckiego 1 bawiono się do dwunastej. Pod
czas obiadu i do tańców grała muzyka
40 p. p.

Mianowania Namiestnik zamianował, 
koncepistów namiestnictwa Zenona Grłażew- 
skiego i Justyna Szwedzickiego komisarzami 
pow., a praktykantów konceptowych: Wła
dysława Janowicza, Tadeusza Gawrońskiego, 
Bolesława Kudelskiego i Władysława hr. 
StadnicHego, koncepistami namiestnictwa.

Sąd kraj. wyższy w Krakowie zamiano
wał praktykantów sądowych: Józefa Zawil- 
skiego i Zygmunta Tałasiewicza, auskultan- 
tami sądowymi.

Wiadomości kościelne. Archidyece- 
zya Iw 'wska obrz. ład.: Kanoniczną instytn- 
cyę otizymali: ks. Swisterski Andrzej, pro
boszcz w Brodach, na probostwo św. Anny 
we Lwowie i ks. Zawadzki Aleksander, ka
techeta szkół ludowych w Sokalu, na pro
bostwo w Cieszanowie. — Jurysdykcyę o- 
trzymali księża Tow. Jez.: Płukasz Wojciech 
w Stanisławowie i Mohl Aleksander w Tar
nopolu. — Administratorami ustanowieni 
ks.ęża Franciszkanie ; Sobolewski Norbert w 
Czyszkach i Ossoliński Bruno w Hanaczowie.

Dyecezya przemyska. Zamianowani: ks. 
dr. Antoni Trznadel, profesor teologii dogm., 
profesorem teologii moralnej na Uniwersyte
cie w Krakowie; ks. dr. J. Łabuda i ks. 
J. Milczanowski, profesorowie teologii, ase
sorami i referentami konsystorza bisk., ks. 
F. Małek, wikary w Kołaczycach, admini
stratorem tamże i ks. dr. St. hr. Comorow- 
ski , wikary w Przeworsku, administratorem 
tamże.

Powierzono wykłady teologii dogmaty
cznej ks. dr. Mazankowi, prof. studyum 
bibl. N. T., teologii fundamentalnej ks. dr. 
K. Waisowi, profesorowi filozofii.

Egzamin konkursowy pro obtin. benef. 
złożyli księża: J. Chmielowski, supl. kate
cheta gimnazyalny w Bzeszowie, W. Czayka, 
wikary w Dzikowcu, W. Giemza, wikary
w Sokołowie, W. Krupiński, ekspozyt w Ba- 
ehórzu, F. Małek, administrator w Kołaczy
cach, M. Sidor, wikary w Jarosławiu,
J. Stachyrak, wik. w Przeworsku i A. Ze- 
gleń, wik w Dukli. — Przeniesieni księża 
wikaryusze: J. Mamocki z Gorzyc do Mie-
chocina i A. Luśniak z Miechocina do
Gorzyc.

Zmarli: dnia 4 września ks. Józafat Pi
lawski, prob. w Kołaczycach, ur. 1848; ks. 
Władysław Prus Studziński, prob. w Prze
worsku, ur 1827; Michał Błoński, w Rze- 
pienniku bisk., ur. 1864.

Konkurs ogłoszony na probostwa w Ko- 
jłaczyczach i Przeworsku do dnia 3(1 listo
pada br.

Dyecezya tarnowska: Ks. Franciszek
Walczyński, katecheta gimnaz. w Tarnowie, 
został zam ianowany kanonikiem kapituły 
tarnowskiej.

Kekolekcye ludowe odbyły się w Tymo- 
!wej pod kierownictwem OO. Jezuitów, po
między 26 września a 4 października. Do 
św. sakramentów przystąpiło około 1000 
parafian, do różańca zapisało się 200, do 
szkaplerza 285, do bractwa wstrzemięźliwo
ści ciągle się jeszcze zapisują.

Wybory do Sejmn. Otrzymujemy na
stępujące pismo : Centralny komitet przedwy
borczy, na podstawie jednomyślnej uchwały 

! powiatowego komitetu przedwyborczego, za
twierdził kandydaturę p. Władysława Mo
rawskiego z Odrzechowy na poła do Sejmu 
z kuryi gmin powiatu sanockiego, i wz y wa  

( wy b o r c ó w,  a b y  na  l e g o  k a n d y d a  
t a  g ł o s o w a l i .  Zastępca przewodniczące 
go : Dr. Tadeusz Skałkowski. Sekretarz 

i Teofil Merur.owicz.
Ruch przedwyborczy. Komitet oby

watelski zwołał drugie zgromadzenie wyLor- 
ców, celem dalszego wysłuchania kandyda: 
tów na posłów do Sejmu na piątek 23. bm. 
o 6. wieczorem do sali ratuszowej.

I Sprawy m iejskie. Wczoraj ukonsty
tuowała się komisya, złożona z 28 człon
ków Eady, fizyka miejskiego, dyrektora u- 

i rzędu budowniczego i referenta magistratu 
■ celem opracowania projektu i wniosku wy
budowania nowego gmachu dla zakładu nie
uleczalnych na pamiątkę 50-letniego jubile- 

j  ussn rządów cesarza Franciszka Józefa.
, Budynek projektowany ma stanąć przy 
ulicy Gródeckiej, obok zakładu im. Biliń- 

1 skich i tworzyć drugie skrzydło tegoż. Bóż- 
tica między zakładem im. Bilińskich a miej- 

! skim będzie ta, że tamten jest w myśl za- 
! pisu fundatora przeznaczony wyłącznie dla 
( chrześcijan i że zaopatrzenie jest w nim ob
fitsze i lepsze a oraz kosztowniejsze, zakład 
miejski zaś przeznaczony jest dla wszystkich 
członków gminy bez różnicy wyznań, a za
opatrzenie, wobec wielkiej liczby chorych, 
bywi skromniejsze.

Z miasta. Mieszkańcy przy ulicy Zielo
nej upraszają miejski urząd budowniczy, aby 
zarządził uprzątnięcie błota wyrzneonego na 
trotoary ze zbudowanego kanału, przynaj
mniej w tych miejscach, gdzie kanał już 
dawno ukończony, tudzież o polecenie budu
jącemu nową kamienicę przy ulicy Zielonej 
1. 25, aby w miejsce zajętego pod budowę 
trotoaru postawił chodnik drewniany.

Deputacya konduktorów poczto
wych, w skład której wchodzili Majewski 
ze Lwowie, Jirasek z Pragi, Zinko z Celow- 
ca i Sperlich z Lincu była onegdaj u mi
nistra handlu br. Glanza, prosząc go, aby 
ze względu na pełną odpowiedzialność służ
bową konduktorów pocztowych, zechciał im 
nadać pośrednie stanowisko między urzędni
kami a służbą a nadto "rpłynął na polepsze

n ie  ich bytu materyalnego. Minister zape- 
i wnił deputacyę, że wyłączenie eipydjentów 
pocztowych, konduktorów i t. z. pakmajstrów 
z kategoryi służby niebawem zostanie prze
prowadzone, co się zaś tyczy polepszenia ich 
bytu materyalnego, odesłał deputacyę do mi
nistra skarbu. Dr. Biliński, do którego się 
też deputacya zwróciła, zapewnił ją, iż pod
wyższenie płac fnnkcyonaryuszów pocztowych 
nastąpi równomiernie z ogólną regula- 
eyą płac.

Garderoba teatralna. Dobre chęci 
dyrekcyi teatru co do zaprowadzenia w ca
łej pełni obowiązkowej garderoby rozbiły się 
nie tyle o opór publiczności, ile raczej o 
niemożliwość zrównania temperatury w przed
sionkach i sali, jako też o brak wygodnie 
urządzonych garderób. Zarządzono więc o- 
becnie, iż tylko w futrach, paletotach zimo
wych, z parasolami, kaloszami i laskami do 
sali wchodzić nie można, — za przechowa
nie jednak tych rzeczy nie pobiera się ża
dnej opłaty. Panie mogą zatrzymywać na 
sobie krótkie okrywki, kapelusze jednak 
muszą zdejmywać, jakkolwiek wolno im, 
jeśli obawiają się ich zniszczenia w garde- 
roDie, trzymać takowe w czasie przedstawie
nia na kolanach. Po tern zarządzeniu, czę
ściowo odwołującem garderobę obowiązkową, 
na którą wielu się użalało, nie będzie iuż 
nic chyba publiczności staó na przeszkodzie 
w częstszem odwiedzaniu tertru.

Kronika policyjna. Skradziono My- 
kicie Umylanowi parę koni z wozem warto
ści 174 zł. z pastwiska w Mszanie. -  Po
licyjnie poszukują Maurycego Dawida Ja- 
gera, redaktora Trybuna ludowego, który 
oKazany na 5-miesięczne więzienie, prawdo
podobnie umknął z kraju. — Prócz tego 
notuje raport policyjny kilka drobnych kra
dzieży, przejechań i kilka wypadków opil
stwa.

O wlecą ludowym odbytym w By- 
manowie 19. bm. donoszą: Wiec' zwołali 
Stapiński, redaktor Trzyij. ludu i bronzo- 
wnik sanocki Piech, zebrało się zaś włościan 
około półtora tysiąca. Pierwszy zabrał głos 
adw. dr. Iskrzycki i jego wybrano przewo
dniczącym. Ks. Stojałowskiego przyjęto okrzy
kiem „niech źyjeu i on też zaczął przema
wiać. W czasie mowy jego zjawił się na 
sali komisarz starostwa i zebranie rozwią
zał, na tej podstawie, że kto inny przewodni
czy aniżeli wiec zwołujący. Dr. Iskrzycki 
zaproponował na to, aby wiec uznał się 
zgromadzeniem przedwyborczem, które wedle 
ustawy, przed wyborem posła do Sejmu z 
mniej, własności kręgu sanockiego, wolne 
jest od kontroli władzy. Komisarz, starostwa 
mimo tego żąda rozejścia się zebranych a 
Iskrzycki domaga się od komisarza aby pod
pisał protokół rozwiązujący zgromadzenie. 
Komisarz nie zgadza się na to a Stojałow- 
ski tnie tymczasem mowę na temat niele
galności postępowania władzy. Gdy pojawili 
się żandarmi, aby sale opróżnić, włościanie 
wychodzą, śpiewając chórem Bartoszu, Bar
toszu, hej nie traewa nadziei i odprowadza
ją gromadnie Stojałowskiego do domu, w 
którym tenże przyjechawszy, zamieszkał. Tu 
Stojał. wychodzi na balkon, włościanie wno
szą okrzyk „niech żyje“ a on wygłaraa mo
wę o prześladowaniu go przez w ł^ ii  ko 
ścielne i świeckie za wydawanie gazetek, w 
których broni lud przed krzywdami.

O wiecu tym w B’ manowie pisze Anna 
hr. Potocka, właścicielka Rymanowa rastę- 
pująco:

Przokonana, że zajście, które miało miej
sce w Rymanowie, i w którem brałam czyn
ny udział, będzie komentowane po gazetach 
może z nie dość ścisłą prawdą, sama je o- 
pisać tu pragnę. Temu parę dni, dostałam 
zaproszenie na wiec ludowy w Bymanowie. 
Podpisany był tylko „komitet" bez żadnych 
nazwisk. Nie wiadomo było, kto na ten wiec 
z prowodyrów przyjdzie. Bozmawiałam o 
tern z sąsiadem włościaninem, bardzo ro
zumnym młynarzem który doskonałą mi 
zrobił uwagę. „Ano zobaczymy co nam tu 
przyniosą, trzeba brać na pytel, co będzie 
zdrowe ziarno, to weźmiemy, a co de, to 
odrzncimy!“ — Uznałam, że to wyborna 
rada, i z ciekawością oczekiwałam wiecu. 
Wczoraj wpadł wieczorem do mnie ktoś z 
wiadomością, że przyjeżdża ksiądz Stojałow- 
ski. Zwu a tam niektórych z rozumni ejszych 
gospodarzy, przedstawiłam im, że Klątwa 
ciążąca na księdzu Stojałowskim udziela się

tym co z nim obcują i mowy jego słucha
ją. Że albo go musimy skłonić do opuszcze
nia sali, albo sami ją mnsimy opuścić. 
Przygotowałam się zaś, przed wiecem lub 
w czasie wiecu ludzi przestrzegać głośno, 
jaki im obowiązek w udziale przypada. 
Chciałam działać w duchu chrześcijańskiej 
miłości i nie dać mu słyszeć słćw, jakie go 
gdzieindziej spotykają, jak „precz z wykię- 
tymu itp. Przemówienie krótkie, które sobie 
przygotowałam, kończyło się temi słowy: 
„Ksiądz Stojałowski zmylił dziś drogę do 
Bymanowa! Daj Boże, aby mu kiedy Byma- 
nów drzwi i serca mógł otworzyć, ale dziś 
mu do Bymanowa na Bzym droga. Jedno 
mam tylko słowo dla tego, z którym nam 
mówić nie wolno!“ Księżę Stanisławie, do 
Bzymu ! do Bzymu, do Bzymu!“ Ga~stka 
ludzi pobożnych i rozumnych miała za mną 
wołać: do Bzymu ! do Bzy n’i ! i tem mowę 
jego, której nam słuchać nie wolno, zagłu
szyć i zmusić go do opuszczenia sali. Zda
wało mi się, że lud rymanowski, wśród któ
rego żyłam i pracowałam lat tyle, uwierzy 
moim słowom i postąti według mojej życzli
wej rady, bo chyba się nigdy na mojej ży
czliwości nie zawiódł. Dziś rano dowiedzia
łam się, że już rannym pociągiem ksiądz 
Stojałowski przyjechał, że siedzi w jednym 
zajezdnym domu w tłumie ludzi i peroruje 
od godziny. Przesłałam mu tedy wiadomość, 
na co się gotujemy, prosząc, by sobie i nam 
oszczędził przykrości, a w tej chwili nie na
myślając się, ani radząc swoich aljantów, 
jechał na kolej i do Bzymu ; posłałam mu 
pieniądze na drogę. Odpowiedział zwykłymi 
swoimi wykrętami że go nikt nie sądził i 
dekretu mu nie wręczył, że przeto za wy
klętego się nie ma i na wiecu będzie. Ja 
nu to odpowiedziałam, że chyba nie mnie 
katechizmu jego uczyć, ale że mu zwracam 
uwagę, że skoro my z ambony od naszego 
biskupa rozkaz nieobcowania z nim otrzy
maliśmy, to chyba on to rozumie, że nas do 
ciężkiego grzechu przywodzi, robiąc tak, 
byśmy ten rozkaz złamau, choćby (czego 
naturalnie nikt rozumny nie przypuszcza) 
jego klątwa była, jik on rię wyraża, fikcyj
na!" Nastąpił wiec. Gdyśmy nań przybyli, 
we drzwiaćh ciasnej wieży strażniczej poka
zywał się na przewróconej pace, po nad gło 
wy licznie zgromadzonego ludu, to adwokat 
Iskrzycki (chcący się na p«sła wykierować), 
to ks. Stojałowski, starając się uciszyć głosy 
różne przeciwne, wyrywając się wśród ludu. 
Przebiłam tłum, prosiłam p. Iskrzy jkiego, 
którego na wniosek ks. Stoj. obrano prze
wodniczącym, o głos, wyszłam na pakę, ale 
odmOwił mi go stanowczo i pow:edział, że 
wpierw będzie mówił ksiądz Stojałowski; na 
to odeszłam, namawiając ludzi, by szli za 
mną, ale to byli sami ludzie z cudzren wsi 
na dzień targowy i na wiec przybyli, mało 
więc ludzi stosunkowo mnie usłuchało. Do
szedłszy dc drugiej strony tej ciżby ludu, o 
kilkadziesiąt kroków od ks. Stojałowskiego, 
zaczęłam mówić, niestety, głos starej kobiety 
wobec głosu ks. Stojałowskiego ledwo było 
słychać, najbliżsi, słucha,ąc mnie, potakiwa
li i przy końcu wraz ze mną wołali: „Do
Bzymu, do Bzymu! Wpierw Papieża prze
prosić ! Potem do Bymanowa! Potem z ra- 
dośńą przyjmiemy". Ale to była kropla w 
morzu. Widząc, że nic nie wskóram, ode
szłam z gronem najbliższycb. Ano ! musia
łam bardzo śmieszna grać rolę, jako kobie
ta, krzycząc w czasie długiej mowy na wie
cu, ale się tego nie wstydzę! Uważam, że
obowiązkiem moim było, lud ten poczciwy, 
wśród którego się postarzałam ostrzedz przed 
klątwą kościelną i nieszczęściem, pomimo 
śmieszności mego wystąpienia. ±)ixi et sal- 
vavi a\ mam meamt Mam uczucie, że
gdyby mój gł"s był tylko mocniejszy, wielu 
by było poszło, bo wielu w dobrej wierze 
zostało, nie rozumiejąc, na co się narażają. 
Gdyby akcya wcześniej była mogł» być
przygotowana, i gdyby z samymi ludźmi tej 
Darafii była sprawa, z pewnością byłooy mi 
się powiodło, bo choć lud rymanowski, czy
tając od 20 lat gazetki ks Stoj., które
wpierw były doskonałe ma wielką do niego 
sympatyę i nad niin dziś ubolewa, nie byli
by z pewnością chcieli zrobić coś, wbrew
przepisom Kościoła. Niechże wobec tego, że 
wiele wieców ma być teraz przed wyborami, 
wszyscy zawczasu akcyę przygotowują, na 
wypadek przyjazdu ks. Stoj., bo w ostatniej 
chwil1 tak, jaL u ńas, będzie za późno

A m a  hr. Potocka.

W Krakowie otwartym został w środę 
nowy gmach dla szKoły realnej. Aktu po
święcenia dopełnił ks. bisknp Puzyna, for
malności zaś otwarcia dokonał wiceprezy
dent dr. Bobrzyński w zastępstwie ks. na
miestnika, któremu w ostatniej chwili inne 
sprawy nie pozwalały przybyć na tę uroczy
stość do Krakowa. W Krakowie szkoła re
alna jest pierwszą, która ma gmach swój 
własny, za nią pójdą girnnazyum Sobieskie
go, które już jest pod dachem i girnnazyum 
św. Anny, gdzie roi loczęto robotę około za
łożenia fnndamentów. Szkoła przemysłowa 
również doczeka się odpowiedniego budynku, 
wreszcie girnnazyum św. Jacka zostanie od
powiednio urządzone.

Dobra odpowiedź. Działo się w cza
sie zaprzysiężenia rekrutów marynarki w Ko 
lonii, gdzie ->.esarz Wilhelm do młodych o- 
brońców ojczyzny wygłosił mowę, w której 
ich przestrzegał przed zewnętrznym' „ i  we
wnętrznymi nieprzyjaciółmi. Nastepine roz
mawiać z niektórymi rekrutami, nrzyczem 

jeden z nich, silnie zbudowany mężczyzna, 
bardzo mu się spodobał. Zapytał go, skąd 
pochodzi, na co otrzymał odpowiedź w czy- 
stem narzeczu górno-bawarskiem:

— Z Miesbach, najjaśniejszy panie! 
Cesarz badał go następnie, czy dobrze

zrozumiał, kogo miał cesarz na myśli, mó
wiąc o „zewnętrznych1 nieprzyjaciołach?

Eojyan, najjaśniejszy panie! — 
brzmiała odpowiedź.

— Kogo zaś przez „wewnętrznych“ nie
przyjaciół?

— . usaków, najjaśniejszy panie!
Coby to się działo, gdyby to polski re

krut był odpowiedział cesarzowi?!
Studenci polscy w Antwerpii. Sto

pień licencyatów (licencie susciences com- 
mcrciales) w belgijskim wyższym instytucie 
konsularno-handlowym otrzymali: Malczew
ski Konst. z Warszawy, Mielczarski Boman 
z Bałchatowa (Królestwo Pol.), Olszewski 
Wład. z Łodzi, Sznlbowski Tadeusz, Wojno 
Zyg. i Woyde Witołd z Warszawy i Wysz
kowski Tt deusz z Bortnik (w Galicyi).

Nledooraną parą fizycznie s<j następca 
tronu włoskiego i księżniczka Helena czar
nogórska. Książę bowiem jest wątłym i sła
bowitym, księżniczka zaś może być zaliczo
ną do amazonek nowoczesnych. Przewyższa 
wzrostem swego narzeczonego o głowę, tra
fia ptaka z pistoletu, a wilka ubija korde
lasem z takim spokojnym uśmiechem, z ja
kim w salonie wita swoich gości.

Mordercy Levy’eg< są już policyi 
berlińskiej znani. Jednym z nich jest 17-le- 
tni uczeń ślusarski Wilhelm Grosse, którego 
aresztowano. Przyznał on się do spełnienia 
zbrodni i zeznał, źe inioyatywę do zamor
dowania starca dał Bruno Werner, oddal ■ 
ny z kancelaryi Levy’ego pisarz. Popełnił 
on tam kradzież i za to miejsce utracił, 
zbrodnię więc obmyślił kierówany żądzą 
zemsty. Grosse dokonał mosderisfcwa współ 
nie z Wernerem. Wernera jesźcże nie u- 
jętc.

Milionerka - złodziejka. Niezwykły 
Wjpadek kleptomanii zajmuje chwilowo (pi
nie publiczną w Londynie. Oskar-,eni o kra
dzież i osadzeni w areszcie .śledczym są 
państwo Wt Iter M Oastle, którzy puchodzą 
z San Francisco i należą tam do najzamoż
niejszych i najbardziej poważanych rodzin. 
P. Castle jest hurtownym handlarzem środ- 
ów żywnośoi, a przybywszy do Londynu z 

listem kredytowym na 8000 fst., zajął apar 
tament w pierwszorzędnym, z książęcym 
przepychem urządzonym hotelu Oecil i utrzy
mywał stosnnki towarzyskie z najlepszymi 
sferami w City. W rozmaitych sklepach 
arystokratycznej dzielnicy Westend zauwa
żono po pobycie pani Castle, lądź samej, 
bądź z mężem brak cennych towarów. Wła
ściciele sklepów, przekonawszy się stanowczo, 
że złodziejką jest pani Caetle, zawiadomili 
policyę i inspektor Arrow dopełnił rewizyi 
w jej mieszkaniu. Podejrzenia okazały się 
słusznemi. Inwentarz ukrytych w kufrze pani 
Castle przedmiotów zajmuje pół dużego ar
kusza, ściśle zapisanego. Chcąc dać pojęcie 
o rozmiarach popełnionych kradzieży, wyli
czymy niektóre znalezione przedmioty: 18 
grzebieni szyldkretowych, 7 lusterek rę 
czuych z kości słoniowej i szyldkretu, 2 boa, 
2 d że kołnurzL, 2 mufki, 8 kołnierzy 
mniejszj ch z tumaków, 2 kołnierze grono- 
atąjowe, różne inne garnitury futrzane, 7 
złotych zegarków damskich, 9 zegarków sto*-

jąeych, 16 cennych wachlarzy bronkowych 
i z piór strusich, „prewnycl w kość slonie- 
wą i szyldkret, 17 broszek, cała kolekcya 
kosztownych pierścionków i spinek itd. Nadto 
różne naczynia z nrmą hotelu, a wszystko 
owinięte było w ręczniki hotelowe Po tej 
rewizyi zaaresztowano małżonków i dnia 
13 bm. po tygodniowem więzieniu stawali 
przed sędzią Newton’em Obroneą państwa 
Castle jest p. Matthews, jeden z najlepszych 
idwokatów londyńskich Panu Castl" oska- 

! rżenie zarzuca tylko, źe mywał ozęstj przy 
zakupach żony, że wiedział prawdopodobnie 
o jąj postępowanie i nie oddawał wlościcit- 
lom skradzionych przedmiotów, ani tiź pła
cił za nie. Obrońca nie zaprzeczył bynaj
mniej wunv swojej klientki. .Ponieważ chą 
dziło tylko c badanie wstępne i o to czy na
leży sprawę tę przekazać sędzi-mu karnemu, 
ku czemu potrzebne są jeszcze dalaZB dowo
dy — przeto sprawa została odroczona na 
tydzień. Obrońca zaząd&ł zatem prowizory
cznego uwolnienia swoich klientów., oświad
czając, iż da wszelkie żądane poręv»enie i 
zaznaczając, iż chodzi tu o wypadek klepto
manii, wywołany pewnemi zaburzeniami pa
tologicznemu Źe za>! urzenia te istniejąc 
pani Castle i. wywołują zamroczenie urnyśr 
we — potwierdził zarówno lekarz więzienny, 
jak 1 wezwany specjalista.

Na obrorę cana Castu ^ytoczył p. 
Mattbewś jćgo nieposzlakowaną Opinię i wy
bitne stanowisko, jakie zajmuje w świecić 
kupieckim. Cędzia Newton zrazu nie chciał 
uwolnić oskarżonych" * «św •idci/ł iż oba 
przytoczone ńa icb obronę argumenty ni" go 
nie obenoazą. Dopiero gdy p. Matthew- po
łożył nacisk ns to, iż dłuższe przebywanie 
w areszcie może staó się niebezpiecznem dla 
ciężko chorej kob!ety; a obecni 'ekarzc to 
poświadczyli, sędzia ustąpił, ale. zażądał 
kaucyi niebywałej wysikbści, bo 40,000 "fst.; 
sumy podobnej jeszcze dotąj nigd/ jako kau
cyi nie zażądano. Niezwłocznie zgłosił" się 
z pomiędzy publiczności kilka osób, które, 
wylegitymowawszy się dostatecznie, oznajmi
ły, iż gotowe są dać poręczenie do żądanej 
przez sędziego wysokości, pocźem państwo 
Castle zostali puszczeni na wolność.

Później stwierdzono, iż 7 wielkich, firm 
w City, a między niemi i lord Bothschild, 
porozumiało się W celu dania poręczenia, 
jeśli okaże się tego potrzeba, do 'Wysokości 
dwóch milionów marek. Pani Castle jodćzt a 
badania w sądzie rob'ła istotnie wrażenie 
ciężko chorej kobiety; mąż obejmował ją 
wpół, bo zaledwie mogłi utrzymać się na 
negach, a głos jej przerywały ciągłe 'ka
nia. Państw Castle Maja ze sobi Syna, 
młodego chłopca, który początkowi jył ró 
wnież wciągnięty do oskarżeni; następnie 
wszakże zaniechano dali go badania chłop
ca. Wobec tych wszystkich jkOliczności ła
two poią-* za; >cie, jakie sjerawą ą  budzi w 
towarzystwie lon lyński m .■ L ’

Restyt&cyi. po śpbMfettzl. Przed 
kuku miesiącami skradziono- na -tatke, idąi 
Cym AVisłą z Warszewy do’C^hocihka hń 
blnib T. k‘ejnoty rcWzinm waności dr 6000 
rs Pomimo natychmiast! zycb usilnych po1 
szukiwań i  star ftń przez policyę, n(.trafić na 
śLd Złodzieja nie zdetam i zdawału się Iż 
wszelkie przedsięwzięte środk? zostaną b"CO- 
wocne Jakież jednak oyłr zuzNrienie i 
dość właścicielki utraconych klejnotów, gdv 
odebrała za pośi idnictwem jedrjgo z kapia- 
nón znac/ną część swych koszt, wnośći, przed 
paru za  ̂ dniami tenź“ sam kapłi h zwróci  ̂
resztująec przedmioty wraz z 20 rś go
tówki, które Się również w waconęi torebce 
znajdow ały

OvyginaL Pod M‘»atuą w willi strojej 
zmnrł wielki oryginnł LudwiL Pizzi., Nie, 
ubierał się ligdy, zawsze chodził nago, ty!-! 
ko onrywał się w lecie przeście :adł )m,r , v 
zim o kołdrą Jad1 mięso surowe jarzyny 
i od 30 lat nie yryszefc ż yilli 'Nazywania 
go waryhtem, ale on był tylko iryginał m,, 
u, łym nawet w obejściu, skoro m u się tra
fił towarzysz. Twierdzi tylko, źr daioiejsi 
ludzie wymyślili sobie nadto potrzep ryra 
finowanych i że lepiej żyć w prostocie.. 
W istocie nie miał innych potrzeb, jeno 
zmieniać prześcieradła od czasu do czasu.

—cip Clerełanda Dzienniki njae 
rykańskie podąją zabawp; nczegół z ał<
dości prezydenta Cleveland0 Piwnego dnia 
skazano go w szkole za jakieś prz winienia 
ns „łapy". Nie wiedząc o wyroku, malec ,w 
doskonałym humorze bawił się piłką pn<

trzeźw iejsi, im ają się jakiej bądź pracy, 
ja k  ów inżynier odzywający się. iż 
ohce służyć ojczyźnie, choćby biciem 
dróg i kopaniem kanałów. Młodsi za
łam ują Ino zakładają ręce, nie znaj
dując na razie ni zarobku, ni zajęcia. 
Jednym się w głowie pali, drugim  sty
gną serca. Aż z czasem podnosi się 
tem peratura, wraz z rozgrzaniem  n a 
dziei, roznieconych ręką Carona. Mło
dzież spieszy do Piemontu, ażeby po- 
wrócio z arm ią francuską i wypędzić 
Austryaków za Alpy, za morze. Dzieło 
dokonane, a wraz znika i św iat da
wny, ustępu,ąo miejsoa nowym lu 
dziom i nożyca stosunkom. Wczoraj 
jeszoze wszystkio te masy, nam ętno- 
ści i bole wydawały się w iecznotrw a
łe ; dziś wszystko się zatarło  i znikło, 
ja k  ślad wiosła czy łodzi prujące! falę 
modrego jeziora Lugano, nad którem  
rozgryw a się życiowy dram at stano
wiący oś całej fabuły.

Założenie je s t pełne prostoty  i 
prawdy.

Nie ma harm onii ni jedności, nie 
będzie szczęścia tam, gdzie m ałżonko
wie nie połączą się w jednakiej modli
twie i wi irzeniu. Taka jes t jakby  prze 
wodnia teza autora.

Franco Maironi oddziedziczył po 
przodkaoh prostotę ojców, wiarę i w ier
ność. Zon: jego  wyższą odeń się być 
mniema, opierając się nie na Bogu, 
leoz na własne cnocie, przyrodzonej 
szlachetności. Dopóki pomyślności ko
łyszą ioh arką życiową, istotnie zda
wałaby się, że Luiza je s t silniejszą i 
wyższą istotą, że Franco i słabszy i 
zwyczajniejszy. Ale niechno wybije 
godzina próby, a mąż zdolny sięgnąć 
ku niebu okaże się stokroć m ężniej

szym od złamanej pierwszym  naraz 
ciosem niewiasty. Smieró tragiczna je 
dynego dziecięcia, potrzeba ojczysta, 
służba publiczna nakazująca zaparcia 
się naw et własnej żałoby, pozwala o- 
cenić wartość moralną obojga m ałżon
ków, zm ierzyć wyższość chrześcijań
skiej cnoty nad świecką tylko i dumną 
doskonałością.

Nie ma tu  czaru słowa l’ Annun- 
zia, lecz je s t moc dobrego, k tóra n ie
gdyś Manzoniemu trw ałą zapewniła 
nieśm iertelność. A przytem. g a j w  o- 
scatniej fantazyi autora „Dziewio skał“, 
snują siię widma tylko, przesuw ają o- 
brazy, układają m isterne grupy tu 
czują, działają, śmieją się i płaczą lu
dzie z krw i i kości, obracający się w 
małym może, ale bardzo rzeczywistym  
światku typy skończone, widziane, za 
pamiętane, w yraziste i wyraźne. Tamto 
je s t sennem m arzeniem  — to zaś ży 
ciem i prawdą. Symboliczny wybuch 
d’ Annunzia zw ietrzeje wraz z modą 
chwili, zachowają się chyba celniejsze 
karty  w jakiej antologii, dla użytku 
dyletantów  sporządzonej. Natomiast 
„Piccolo mondo antioo“ przetrw a po
kolenia, pozostanie klasycznem  odbi- 
oiem dawnych stosunków, jednooze- 
śnie też wymownym przykładem  har
monii życia, akordu serc i myś , scho
dzących się w najwyższem  koohaniu i 
wierzeniu.

W przeciw staw ieniu do pogańskiej 
bluźnierczej przypraw y większej ozę- 
śoi utworów v loskioh, powieśoi Fa- 
gazzara odznaczają się chrześcijań- 
skiem natchnieniem  i przeczystym  na
strojem . A przytem  tak są one w ło
skie, tak rodzime 1 Opisowości tu  sto
kroć mniój, aniżeli u współczesnych

impresyonistów. Gdy jednak  się jak i 
opis nawinie, nie unika go autor, o- 
wszem z miłośoią kreśli ulubione, u- 
koonane krajobrazy, ożywione jaką 
znaną melodą, ja k  n. p. owa żegluga 
po jeziorze w białą noc księżycową, 
gdy  nadbrzeżne osady, wpatrzone w 
tarczę księżyca, w ydają się w ciszy, 
jakby zahypnotyzowane, a z łodzi pły- 
nio pieśń Anny B o leny : „Al dolce
rjuidami“, przerw ana po chwili basem, 
zawodząoym pozdrow enie z „Cyrulika 
Sewilskiego".

Buona sera,
Miei signori,
Buona sera.

Do najpiękniejszych obrazów nale
ży poranek ostatni na wybrzeżach je 
ziora Lugano, świadek wspaniałej wal 
ki pomiędzy m głą a słońcem: „Całe 
jezioro zdawało i ę byó białem, bez- 
brzeżnem morzem, skały i pagórki 
brzegów zaledwie przeglądały, ja k  wi
dmo fantastyczne. Powoli ta  szara 
mgła zbłękitni_ła, ęły się przedzierać 
tu  i ówdzie blade zrazu, następnie oo- 
raz silniejsze promienie, którym  wie
trzyk  poranny torow ał drogę, rozdzie
raj ąo gęstą zasłonę. Oko słoneozne na- 
przem ian przeglądało i znów się kryło 
w kłębach podnosząoych się zewsząd 
oparów, aż nareszoie urosło, zabłysło 
potężnie — i zwyciężyło. Na dane 
jakby  hasło rozwiały się m gły, opa
daj ąc w strzępach lotny oh na odsło
nięte wybrzeża, główna ich ozęśó zbi
ła  się ku wschodowi, n iby oiężka bia
ła kotara, z ponad k tórej niebawem 
w stały w oałym blasku porannym  da
lekie jeziora Como szozyty.

„Starzec przyw ołał Luizę, ażeby s

nim nacieszyła się pięknością widoku, 
wspaniałośoii. ostatniej soeny dram atu, 
zwycięstwem słońca, rozwiinióm  mgły, 
ohwałą gór, w olaski i rosę poranną 
odzianyoh. Podziwiał on te piękności 
w sposób pa’ryarchalny, bez finezyi 
zmysłu artystycznego, lecz z zapałem 
młodzieńczym, drgającym  w głosie u- 
niesieniem, jak  przystało starcowi, co 
przeczyste wiódł życie, co nic nie 
zmarnował świ sżośri serca, co zacho
wał pewną niewinność wyobraźni. — 
Patrzaj, patrzaj — wolał — >zy wo- 
beo tego nie wyrywa się z duszy o- 
k rzyk : Chwała Ojcu i Synowi i Du 
ohowi świętemu 1

W obrazach d’Annunzia znać sz tu 
kę — w opisach Fagazzara miłość dla 
stron rodzinnych, dla tej doliny Vąl- 
solda, w której stale zam ieszkuje, u- 
czucie i zapały ozłowieka, oo podo
bnież w późniejsze ju ż  lata  zachował 
czystość serca, ozystośó żyoia, niewin
ność wyobraźni. D’Annunzio ubiega 
się o symboliozną głębokość pomysłu 
i osnowy, kładzie na karcie ty tu ło 
wej dumne słowa Leonardą da Vinci: 
„Stworzę fikoyę, ktć będzie znaczy
ła i tłómaozyła wielkie rzeozy“. Fa- 
gazzaro nie zapowiada wielkich rze- 
ozy, ale w najprostszej osnowie, oo 
chwila o głębszą potrąca strunę. Prze- 
dewszystkiem  konieoznośó religijnej 
w żyoiu podstaw y rysu je się tu  w yra
źnie.

Bohater jego pogada spokojną, 
dziecinną wiarę, wyssaną z mlekiem. 
„Obcą mu była żądza óuohowej swo
body, nękająca młodzieńców w porze, 
gdy um ysł ich i zm ysły zaczynają so
bie przykrzyć /tw arde jarzm o pozy
tyw nych przekonań i re lig ii.“ Ale

Franco Maironi je s t  m łoay, pełen o- 
gnia i zapałów, Sztuka, Przyroda, 
wszystkie piękne strony życia go po
rywają. „Religia jest dlań tem, czem 
nauka dla pilnego ucznia, m< jąoego 
zawsze Szkołę na ostatecznym  celu i 
uczęszczającym doń regularnie. Nie 
je s t on spokojnym, dopóki nie skoń
czył zadania, nie przygotow ał się na 
lekcyę, nie dopełnił wyraźnej powin
ności. Raz jednak  uporawszy si< z o- 
bowiązkową pracą, gotów nie myśleć 
więcej ani o książkach, ani o profe
sorze. “

Tak, ale g ru n t zostaje jadnaki, stały 
i gdy grom w seroi uderzy, to seroe, 
do karnośoi zaprawione, nie podnosi 
buntu, nie szemrze, ni złorzeczy. Po 
śmierci dziecka, Luiza tra c i ster życia 
i równowagę, Franco za4 utw ierdza się 
w odwadze i poddaniu. Gdy pc .tej 
strasznej nooy ozuwania p rzy  mar 
twyoh zwłokaoh sdynego ch kocha
nia, św ita ju trzenka  smutnego dnia 
pogrzebu utopionej dziewczynki, na 
ozoło męża po długiej modlitwie w y
stępuje wewnętrzne światło, cierpliwy 
h art i męstwo wierząoego serca, skro
nie zaś wątpiącej L u n y  pizesłania gę
sty mrok wew nętrznego rokoszu i roz
paczy żadną n :-? rozwidnionej n a 
dzieją.

Pow usó końozy się uroozystą p rzy
gryw ką do nowego okresu, w którym  
znika staroświeoki dawny światek, w 
tej księdze skrystalizowany. Zdaleka

Ełynie po fali Lago Maggiore odgłos 
ębnów zwiastująoyoh nową erę, Tu , 
k tó rą  pada słońoe wołnośoi. Jakieś „o- 

ozekiwanie tęskne i radośne," przy- 
świeoa z tych  kart przypom inających 
uczucia i zapały, poprzedzające in i

Księstwa W arszawskiego. I  tu  i taffi 
jednakie imię było zaklęciem :

nBóg je s t  z  Napoleonem, Napoleon
z u am ilu , „  ̂ ' s

[■owieŚL Ańtoniego begazzan  po
zostanie klasyczną dla litera tu ry  wło
skiej, zajmie poczesne miejsce obok 
„Promessi 3posi‘ Manzoniego, pęstawi. 
autora w szeregu najpiurwwyóh, oj
czystych pisarzy. Lecz ludzozjomcy 
powinni poznać i czytać to  ppowiade 
nie pełne szlachetności, •aziękn i 
praw y, teuęhąrdziej, iż język  a u 
tora, 'e s t  niesłychanie prajratępny i 
łatw y.

one] swej powieści, Fa^ .szaro 
wspomina leg e H ę  studni, w  której ża
dnym sposobem uie można się yfó 
dokopać w^dy jukkol .ńek  zcgłęoia n
się w łono ziemi ikalistych o.tohła.__
Aż nareszoie siadł na skraju  pv te 
oys^erny minstr«I r ie z m n j i zawiódł 
pieśń !ą$  cudpi rm* i ozaiowną^ ź j  za
klęta jego głosem wodą ;rysnęłi , 
głębi, podniosła pię świeżą m  napeł
niając s tu d z ą  po brzegi. Cor z o f - m  
oudu powts ;zr . la oz^teliiika Dp^ihsć, 
„Piocolo .m o m jp an tm o ."  W szyrtki 
dobrej, osyste,. s ,/n * ;e uczucie budź,, 
się. podnoszą. trysLąją z senoa i/uu- 
nrenia, poruszonego pro? Lą, serdeozńif 
opowieśoią.

U pąją,ąot natom iast woiu~, co. biją 
z poety,oznycn p0ryodóv d’A nm uizij, 
raczej pogrążają w n iy z d io w tj's  ,nno 
ścl, przypraw iają j jak i sś omdlenie, 
rozr^szne może, lecz zdradliwej po 
którem następuje gorzki« o trz e źw ie je

-F- Hf*,m

W łosy  są  najpiękniejszą ozdobą człowieka, dlatego winniśmy je pielęgnować. Nikt nigdy nie wyfyeleje, Jedeli codziennie zmyje w łosy  do nabycia w, drogasryi ^  ' 1
lab skórę na głow ie W odą Inb olejkiem ke. iSebastyana Kneippa (flaszka wody 50 ct., olejki 40 ct.) Na składzie "ównież wszelkie zioła ks. Kneippa. Lans?a & Pilarskiego, W uW  hotel 40iŹab
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czaa-przerwy, pomiędzy. lekcjami. PowrócLw- 
9  Mmiii. m & k te M  nauki,. zfii

iaźył, że ma brudne ięce, nie zwraca- 
jldnak na szczegół ten- tfwagi i nąjsptkoj- 
ifiej ugrate t  ł*wae. Z śhwilą rozp< tszęęi* 
llkcyi ^ribsoit zzjwa go'prztJ katecnrę, ił- 
apsi ltni< i .mówi: „IW  rękftf ,, Bardzo 
Brudna-* — spokojnie onfiowiadl malec, wy
magając prawa 4fońnpodczas), gdy 'ewą trzy- 
Ąiał za plecami W isioćić,1 żc orudnr — 
'iekł profesor. ł—s Aradn-iej*,*; n wet uie.utfp$ 

być". „Owszem" — zauważył chłopiec, 
tazując le.yi%#lr4.<»iwl łcu rózbrff B łąfjjrl 
ora i Clev«land uniknął kary.

I Na w ypadki kolejow e w
patrirą się tam r  ?Pft3Ćfow)gJ&ie 
y, niż u nas. I tak., pewien, dzi jnnik ja - ,

] iński “dpowiada o wypadki, na “kiiei KfS- 
i akura: przechodzący priei ptant feelejflfcy 
< iłopiec z dzieckiem jja r|Ląi zastał wraz  ̂
i niem przejechany. 'Skutkiem* tej"*ItalastęgfjS 
5 irząd kolei wy*f*ay? roę^htfm
i ci skazanif jtagtąfełjf^-^yenów  za

że pozwolili dzieciom przer plant prze- 
tiodzić. WAśiciu i  &rowy,jtAićrą -ponią# 
niażdżył, na tej sameŁ^Enadzie stózdny 

(stał na 200 yenów -Jsary. A dodać tu na?-- 
|ży, że pola wzdłu^JpKntu nie są od niego 
■czem oddzieloiiCn że nie mą wcale. uą_
|zejściach J j S T  t # ą m  m  

BursztjY* w Amąffffó- jó /tflgeu M -  
mniemanie, jakoby bursztyn „ylko w Euro* 
H* ^ninhflilgfli* îito aafliMińlaie-

10 do 1 rano. Oprócz jałm użny pieniężnej ‘ 
pożądąa j jcąt fłara odzież, bielizna, obu* 

W  Czytelni d la  kob iet < dbędzie się 
24. bm o godz. 6. pogade"ka na temat 
współczesne], .pogzyi polskiej.

Mody parysiLio , 'j u
najtąnsz i ..najpiękniejsze pismo lla kobiet, 

.wychodzące dwa razy w miesiącu i zawie
rające dodatki powieściowe orazjiroje wjfco- 

ano przez najsławniejszych krśtmów pary- 
rich mogi abonowaó nasi prćBumeratpro- 

w,e pę cenie z u i a  on ej 90 ;ct; :v artalnie, 
3'60 zł. roczni,,. Prenumeratę najeży nadsy 
ł»ć dc ądminiśtraeyi Gazety ' Nar udowe
<2  .  I M  1—

wybrzeży morza Bałtyckiego, między Połagą. ,Się trzęsn . (zdaie się. ze sijaiojś#.) w 
a Stralsundem. W rzeczywii tości jednak Kalkucie dżum a l

•.Już wmm \ę&4
Dap Sa^e łMs^atifc^ wystanie M.̂ ry
li nu. vW uowygyeh atpR,. ezansch ntjtrafidfio 

W ękską ilość' burBztynu ptrMiźil s
_■ ■ • t, ‘4

Uh

*wnego Diąljk, Dajfisn-W eiemie A riiąna, 
pobliżu B! ck Hills -w „Stągie J0ąkota( f dalej 
b F r  .itomh ^Jatnden % śtfenló ‘r'N “w ' Jersey, 
ń  nakoniec nad dlCBńiną Chesapeake'i De
laware. Naukow - badania tych miejsc wyka
zały  znśczir ń flftóce/.g< jlu ;iczrń  nie tylko 
ińiędąy jąem  ajE gropą , JleA  j a  wet między 
inerni samrmi

pjtrej- 
jęszcze nic 

ypadułohy zro- 
|)K! dyagnok,^ jednego z uteyszye i 
^T |j^p(^o^U |3^ior rybh, z k tórą tó cho- 
xrobii orjgałi rten  ton amore sią poró
wnuje. '

Na dobitkę jfejzisze' nadchodzi z 
W iednia hiobowa wieść, Ł. w.Zbiegu 

nagrodę ^.asfcryi „Tokio1 przyszedł

S e f e i tM r  tea tra ln y .
W piątek „Bańki mydlane"., komedya w 

& aktach z węgierSkttgo Csiky’rgo,
W ^obotę popoł o 3. jrzedftawienie dla 

Jułodzużj szkolnej Zbó! >j“ komedya w 5 
aktach Szilera. Wieczorem o 7’/2 „P'ękna 
Helena “ operetka.

* Sftet^ny. 18 orzediiui ąąrzcononi1,
4 | nna opera znakomitego kompozytora cze
skiego. -k lira na wszystkich aeenaci euro- 
pgjskich cieszy się tan olbrzymim jowodze- 
»*m, wystawioną będzie w teatrze Iwow- 
fl|hn po raz pierwszy dnia 27 bm 
•#  Próby pod dyr. kapelmistrza p. Henryka 
greckiego odbywają się codziennie.

* „P rzeg ląda  ro ln lc rig c  ^

f o przez Ban tslnaszy» pell' 'redascyą p. 
Theodorowicza, nr. 20 zawfertu:' F isyinu- 
Te uDezpieczanie bydła. Regulac; e Dnie 

Fejleton ‘.sportsn^ p. ło«*ysttof<rwiezm 
zstawan,; cukru w onrakn. Urządzenie 

tonu warzywnego Kronika. - Bad) -i ■wia- 
sości gospodarczej Sprawokcjnia etc.
* Zbiorow a irystaw» prac pejzażysty 

Oksaudrr Sw^-ewskiegc, zmarłego przed 
łakoma miesiącami w Monachium,’ otwartą 
ugiizie w przyszłym -tygodnii

Kasyno mlojs: ie  zaabonowało lożę w 
^l-trze hr Skarbka dló swoich izłónków. 
DyrekcyL WatrJ okażała' się dla Tasyna 
h*dzo uprzejmą i poczyniła ułatwienia,
i #  Na s trze ln ie ) dbędzi »ię
dfiia 2§ . bm. wieczorek z tąpcam i,, p.piaezo- 
W *z przedsfąwięjjem 'amatułąklem ó d e ^ ą -  
^  n  bidzie jądnoak tU u j. obra&: soenieznj Do- 
^ a i k a  '^W ż^Jta  św . Vnorzeja“ . '

, Z „G w iazdy“ W niedzielę 25 b. m, 
otóędzfó się w wlęJLjy pali st| ^Gw'azda\
pjfryjrszę tyjn  .seąpnbe przedstawienie un

ią ?  >P®rwszf łtaf*

Zgroza chWiM.
Uśmiech słońca jesiennego i  -dinen. 

Ipążdym cpraz bardziej tu i jtiiy i ta* 
jeASiC aybi waz bardziej wykrzywiony 
i coraz więcej poĄobny d© owyoh.zło- 
i Fiębęwżb u^tnięęłiąjąbycł się czaszek 
Dem''kry ca.

J N ic ' Więc dziwnego, jp  jeja tern, ta 
jem niczym  tle zamierającpj natury 
4*deją eięi' spjnefj (jakby btej grzecznie 

owiedziec, aby nikogo nip piaesfcra- 
styó, sanu okropności. |

I  tak, Tryest i WeŁećya zalane 
{hmmt, -soti qm*mafc y- ?ensę)i Peloponez

j r d ń B t W ł J .

(Telegr. „daz. Nar.“)

Wiedeń d. 22. października 
Wczorajsze posiedzenia Izby  było 

rów rież Dardzo nudne i nie budziło 
żadnego Zrięcia Tocznia się szczegó
łowa ayskusya r aa ustaw ą o swoj- 
sz ;zyźn: .. Po przem ówieniu general
nych  mDwoów D o b e r n i k a  i M e n -  
g  e r  a, przyjęto § 1. w edług wniosków 
komisy i. '

W dyskatyi nad §. 2 przem  »rriali 
A d a m e k ,  G o e t z .  K op .p , T s c h e r -  
,h ig g ,  B a u ,e . i P i n i ń s k i ,  poozem 
zamknięte jdyskt svę i wybrano gene
ralnych. mówców którzy dopiero na 
piątko wpm ,usipdzeniu głos zabiorą.

Nastąpiły pcfeni obrady nad wnios
kiem nagłym  P e T n  e r  s t o r f e r a  w 
sprawie zakazu nai.eżema robotnil ów 
koleiowyoh do fąohowyol związków, 
wydanym  rzekomo przez organa kole- 
‘ iwc. Nagłość onrzućcuó.

SytUdCya parlainentarna.
iW-egr. .„Gą*. Nar^J 

W iedeń d. 22 października.
Nadsp dziewanio szybkie załatw ie

nie hwesiyi funduszu inwestyoyjnego 
w podkomitecie, u w a ia ją tu  powszech
nie jako -korzystny -prognostyk dla 
t rzeprow (dzenia całego budżetu, Zda-' 
nie tc- o ty p  je s t usprawiedjwłlonp. 
ponieważ spraw ć fbnauszu -inwefety- 
jyjnego stosunkowo ua największy 

natrafiła opór Poni “waż niewiadomo 
ji*Vą większością głojsiów sprawa ta w 
subkomitecie jpi zeszło. T trudno jes t 
.p rz e p o w ie J z ie c z y  ona w pełnej ko
misy bez wiclk qh dyskusyt gładko 
da się przeprowadzić.

Być może, źe co tto  tej sprawy ana-
o nagrouę Ldscryi „ ton  przysze.u l 0 g i '  zachodzi stosunek,*jak Oo do
bez m 1 *3cai ’■ v ; funduszu dyspozyoyjnego Rrąd de

Przestraszający ten  symptom, iż fecfco w% ksz0i*!C? mu
już i w nogach Austrya poczyna oyó 
"iłabą, przyw odzi m. na mvśl refren 
-z roku 186B. zwłaszcza -Ae - i tym r a 
zem pruski koń jako zwycięzca pierw 
szy stanął u mety.

Antologia złożona z innych naj
świeższych nowin, wonieje przewoźnie 
wiązanką kwiatów -irym inalnycb — 
tu kradzież i rabunek, tam ©szusWo i 
defraudaoya. Lekkomyślna krydf, w 
tym  bukieoie należy do dpecies b ia
łych niewinnych lilij.

Nie koniec jeszcze ńa nem, prze-

szą jednakow oż być wszysoy posłowie 
obecni. Doświadozenie jednak  uczy, że 
na to nie zawsze liozyć można. „Nie
zadowoleni" z ’~wicy mogliby więo 
w danym razie skorzy?'só ze sposo
bności, żeby podkreśli' nwoje tylokro
tn ie zapowiadane „energiczne w ystą 
pienie “ prz^oiw rządowi.

W kołach dobrze poinformc ^anyoh 
twierdzą atoli że rda się przeprowa
dzić budżet nioŻ .̂ tą , s t i w tym  ro
ku ^obeo nic-ideojduwatęgó stanowi
sk* lAwidy wymaga© t(5' będzie natu- 

mysł i handel zajmują się kupozeniBD' j rakue Dardzo zręcznego przeprowadze- 
dziewcząt, — oświatą zajmują _bic nia sprawy ze strony rządu.

TfiflŁ lh  T I
ego.. Bilety można * i bywa*? od 

dziT'jt^biiitżi atów. „ ^ iak d y "’prżv iili^j 
Fic clśzka iukiej 1 7.

,W Czytelni ąkudcm ieniej odbęd .̂e 
się w Bdboię cl.'24 bir1 o 7 wieczó,
wieezorek inaugjreeyjnj celem po.witanie 
wych cśrłońKó .̂ r’

P rzy tu lisk a  uhogicn  dla mężczyzn i 
kobiet; Ifńfcla Te. S/arze' św Franciszka pc 
słognjąęy ubogim, będą kwestować na dziel- 
nl% I dzi f w dnie nastfffhe' od " godziny

psychiatrzy a polityka na ^rćhódzie 
bawi się dyploinatycznemi Szfifczkruii 
a la Cumberland.

I  w Galicy i nie lepiej Uię dźiejj, 
radykalni o^ncynaci z mniojszcj po 
sif.dłcści zwyciężają a mimp stow arzy
szeń antysem ickich (ut pw w a ..docet 
nowo założony we Lwowie „Związek 
.chx«,ościjar.0k i“) potęga żydovstrwa 
wzmaga się przeraźliwie. Za lat pięć
dziesiąt językiem  salonowym będzie 
język  żydowski a za lat st< będziemy 
żydom oddawać takie usługi, iż czy- 
szozenie butów \ noszenie wody Dęda 
ń ę  zaliczać do najszlachetniejszych.

Lwów także dostroił si^ do tej o- 
gólnie jęczącej nuty Gdzie kamerton, 
tylko uderzy, wszędzie brzęczą skar
gą żale i utyskiw ania. Jedni u tysku
ją , iż tram w ay elektryczny niesie jak  
.roztrzęsiona bryczka ekonoflafka, dru- 
4 z j b iauają nad brakiem bfezp eozeń- 
SuW», ulice Pańska a  i inńe płaczą, iż 
w ózasie posuch^ ich nie bk^apia- 
ją , a uli ie Sakram ćutek i Sapieżyńssa 
n ie wymieniając bliżej śród nieścia po
łożonych, rozpaczają nad'1 biotem. W 
•aodatku meteorologowie ząpowiadajn 

Htybyl*a«#ga- grońmą -  'im ę oo -byłoby jeszcze hi- 
~ ' - J—  — — em, gdyby, ludzie mieli ; pieniądze 

_tra i Oj ał. s-':
Jedna wiadomość je s t cylko pocie- 

śzaiącą, ja k  ląpewnh jed en 1 niemiecki 
profesor, iż kóraićc św iata auf allge- 
meines Terlonaen sostał odłożony

becz prawiie ruóWiąę i tó  niepocie- 
szne, gdyż^ mą być ś- .ac tą k iię ,, J a k  
jo śt ter-.z — to ^.óż'eby i 
aby go całkiem nie b^lo.

no-
ldpiej było, 

R T.

Prezydynm  Tżby ma zan^mr po za
łatw ieniu ustaw y o stwoj*zozyźnie, i 
przedłożenia o podwyższeniu płac u- 
rfc ędników odbyw tć cztery posiedzę-- 
nia komisyi- budżetowej na tydzień, 
by umożliwić, przyspieszenie ’ej prac

TELEGRAM  ¥ .
Lim anow a d. 22.' października.

Wiec powiatowy, katolioki w Linn.- 
no^« ma przebieg świetny.^ Bierze 
w nim udział przeszło 1000 osóu, prze
ważnie włościan ze Związku chłop 
skiegp. Krięży, szlaotty  z okolioznych 
powiatów i  inteligencyi jes t do 200 
osób. p«t5“ -^oduic7ąoym obruiy został 
Ludwik - Lr. I>ą b i j k i , aftstępoftmi 
P o t o c z e k  i ks. infułat K . l o r .

riedi ń  d. 22 października.
Hr. Kazimierz Badeni obchodził 

Wczoraj uroczystość srebrnego wesela. 
P rzy te, : eposobnośoi otrzym ał mnó
stwo gratulacyj, od cesarza zaś nastę 
pująoy telegram : Z radością zape- 
w niem ett o nieograniozonem zaufaniu 
przesełam  hrabiemu i hrabinie serde
czne Źyozenia w dniu ich pi ęknej uro
czystości rodzinnej. Franciszek Józef.

W parlam encie wohodząceg< hr. 
Badenjego pow iała i/iększość posłów 
gorąrem i życzenie,mi.

Jubilaci byli wczoraj rano na mszy i 
w kościele parafialnym „Am Hof“. Przy 
mszy ;ej .systował także‘,'ks. kanonik Achtel, 
który przybył umyślnie z Buska na tę ur'o 
Ozystóśó;' ’    . .

Brat cesarzb, arcyksiąźę Ludwik Wiktor 
nadesłał hr. Badenii a telegram gratulacyjny 
z Mościsk, z poWedu ich srebrnego wesela.

Arcyksiąźę Eugeniusz zajechał przed pa 
łac ministerstwa spraw wewnętrznych chcąc 
osobiście pogratulować, nie zastawszy jednak 
jubilatów w domu, zostawił swą kartę.

Przed południem składali gratulacye hr. 
Badeniemu wszyscy obecni w Wiedniu mi- 
nistriwie, następnie deputacye urzędników, 
prczydyuui raay ministrów i ministerstwa 
spraw wewnętrznych.

Pisenne lub telegraficzne gratulacye na
desłali niędzy innemi, mini«ter Mr. Wel^rs- 
heimb, jencralni adjutanci cesarza hr. Paar 
i hr. Bclfras, prezydent Chium icky, hr. Fry
deryk Schonborn, namifstnicy mgrb. Bacque- 
hem i łs. Sanguszko, hr. Stamnław Tar
nowski, ks, Alfred Wirdischgrae :z, ks. Lu
dwik Windischgraetz, prezydent policyi 
Stejska), hr. Honenwart, były minister iir. 
Faikenlayen i wieln innych członków ary- 
stokr»ori i uajwyższei hierarchii urzędniczej.

' W iedeń d. 22. pażdzidiuika. 
Wczoraj odbył s \ wieo auty jem?- 

ok nod przewodnictwem  Luegera i 
Riohters W dyakuyi ostro ganiono 
wystąp lem o radykalnych Niemców- 
narodowców z antysem iokiego klubu 
mieszczańH-iego. Postanowiono zwal
czać grupę Schoenerera oraz postawić 
kandydatów na posłów do Sejmu. O- 
dezwę do wyborców podpisać mają 
Lueger i Richter.

Wystąpienie grupy Schoenerera z 
antysemickiego klubu mieszczańskie
go test bardzo na rękę antysem itom  i 
umiarkowanym' Niemcom tarodowcom, 
gd yż grupą ta, prąca do radykalnej 
opozycyi, tamowała niejednokrotnie 
dążeń, całego stronnictw a antyse- 
m tów

W iedeń 22 października.
Miąister spraw zagranicznych nr. 

Gołuclowski powrócił tu  wczoraj po 
10-dnic rym  pobycie w Skale.

B erlin  d. 22 października.
W idie wiadomości z kół powa- 

żnyoh zajm ują się obeonie m ocarstwa 
sprawy ozęściowegn zniesienia, trak ta 
tu  codo. Dardaneliów (tj. oo do zam
knięciu Dardanellów i Bosforu dla ob
cych ikrętów wojennych). Mocarstwa 
mają Tur oj, zapewnić całkow.tą nie- 
tykaliość a sułtanow i bezpieczeństwo 
osobiste. Za radą Ks.ratheodory baszy 
ma i ę sułtan skłaniać do tego.

T iessbaden d. 22 październina. 
Gearstwo niemieccy przybyli do 

Kronlerga. Pow tała ich oesarzowa 
Fryderyka.

B a ri 22 października. 
Daacern'k „Savoia“, wiozący króle- 

w: cza w łoskiego, jogu narzeczoną, 
księcia czarnogórskiego i księcia Ge
nui, ztwinął wczoraj do portu tu te j
szego. Wprost i  pokładu udała się 
ks ężńczka Helen? w tow arzystw ie 
narzeczonego i księcia Genui jako  re 
prezeitanta króla Hambert*. do bazy
liki .w. Mikołaja. Ludność pow nała 
z zapiłem księżniczkę. Ulice przystro
jone >yły sztandaram i włoskimi i ozai 
nogdftki&T U progu kośoioła powitał 
książcy  orszak przeoT z nałerr du- 
chowsństwem.

W krypcie w której spoozywają 
zwłok św. Mikoł ija złożyła ksiiężui- 
czka ie len a  katoliokie wyzr im e w ia
ry  w obeenośc. księoia Genui, księcia 
Neapłu, włoskiego m inistra  sprawie- 
dliwooi i czarnogórskiego m inistra 
spra" zagranicznych. Następnie udali 
się wzyscy io  wielkiej nawy kośoio
ła i 7ysłuohali uroczystego nabożeń
stw a w czasie którego arty lerya daia 
salwj- Po nabożeństwie wrócili wszy
soy ia pokład rSavoi“ . Książę ozarno- 
g ó rsi Mikołaj, ks. Mi 'ko i księżnicz
ka Arna, zostali na okręcie podczas 
tc j eremonii kościelnej.

Wieczorem cały orszak weselny od
jechał koleją ao Rzymu.

Przed wyjazdem królewioza i jego  
narzeczonej do Rzymu illuminowano 
m iasto wspaniale. P rzez cały dzień 
wczorajszy lał deszcz strugami.

Rzym  d, 22. października 
Na uroozystoi oi weselne p rzy b y L , 

tu  d riś  m atka króla portugal°kiego i 
k. iązę Oporto.

Rzym  d. 22 października. ■ 
Z anosi się na nowy skandal, oo do > 

Crispiego. Kilka dzienników donosi,; 
że Martiner, k tó ry  kasę m iejską w 
Palerm ie okradł na półtora miliona,! 
przed rokiem otrzym ał kom andoryę ' 
orderu korony, zapłaciwszy za to Cris-* 
piemu 300.000 franaów. Napróżno Tri-\ 
buna tem u zaprzecza ; dzionniki obsta- j 
ją  przy swoim doniesieniu. f

Sofia 22 października. I 
Partya Zankowa oddzieliła się od j 

stronnictw a rządowego z powodu te 
goż polityki wyborczej i dwulicowej 
polityki zewnętrznej-

P e te rsb u rg  d. 22. października. 1 
W skutek wezbrania Newy zagraŁaj 

wylew.
Moskwa 22. października , 

Pożar zniszczył trzy  budynki fa- j 
b ryki skór liw eranta dla arm ii, K arola' 
T itla. Szkoda wynosi 200.000 rubli. > 

P a ry ż  d. 22. października. 
Komisya budżetowa przychyliła się 

do żądania nun istra  wojny, aby nie 
zmniejszać przewidzianej w budżecie 
efektywnej siły armii, a natom iast m . 
m ster zgodził się na redukcyę rozm a
itych kredytów.

K onstantynopol 22. października. 
Ormiański m ilioner Apik skazany 

został na 3 lata ciężkich robót w 
twi erdzy za udział w spiskach. W wy
roku powiedziano, że aczkolwiek nie 
udowodniono, czy Apik był członkiem 
kom itetu rewolucyjnego, to  jednak  w 
rozruchach brał udział.

L ondyn d. 22. października. 
Standard donosi, że chalif mahdzi- 

stów Abdullah wezwał sułtanów Afry
ki północnej do walki z Anglią i pań
stwem Kongo ; a jeżeli mu nie dadzą 
pcmooy wojskowej, to niechaj przy- 
na jm nń j pomszczą brew  w iernych nad 
Nilem przelaną i w yrżną Europejczy
ków nad rzekam  Benue i Nigrom.

L ondyn 22 października 
Do Tim^sa donoszą z K onstantyno

pola, że lada godziny oczekują tam 
ogłoszenia irade sułtańsktego, zarzą
dzającego ze ciągnięcie przymusowej 
pożyczki i ludności m ahom etańsbiej.

K air d. 22. października.
W Dongoli zaczęli krajowcy upra

wiać pola. Mahdziści sądzą, że wojsko 
egipskie dalej w pochód ruszy, i my- 
ilą  wydać bitwę pod M etem m eh; tym- 
ozasem fortyfibują Abu Hamed.

— Wiedeń 25 październ. (Telegiam 
Ga .. Nar.) Dzisiaj o godź. 2 minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 368 25, węg. zakład 
bredytewy 405-25, anglobank.- 1F4-—, 
lerderhanki 247-50 boleją państwowa 
364'—, elbetbal 276-75 a cye ty tonio
wa 152'—, alpiny 84-60, lo>sy . tur-mkie 
47 50. unkmbanki 292'50, ruble 128-12.

Lwćw iJd. 22. paźdiiern. P»^eniua 6-81 do r’*'25 ii. 
żyto 5-60 du 5'80, jfozmień browarny 6-— do 
6-50, jęczmień pa -tevny 5 — do 5'5Ó, owies 5-25 
do 5 5i, rzepak H-— dolO-—, groch 0-— du 0- — 
wyka 0 — do 0'—, i-asieni? laiaue —■— do 
—•—, nasienie konopne —•— do —• bób 
—•— do . bobik 0-— do 0 —, hreezka O-— 
do o-— koniczyna czerwona galie. 40-— io 
50-—, szwedzka -•• do ——, eiała 40-— do 
55-— anyż —•— do —-—, knknrndza stal i 
0-— do 0 —, nowa 0-— do 0-—, eh miel —- - 
do —•—, chmiel nowy na termina od 30-— do 
45’—, spirytus gotowy —•— do —-— na teim- 
min — •— -do Tymotka —■■ — do —• —.
Waranty —•— do —•—.

Z rynków towarowych.
Wiedeń d.!9. październ. Na ponieazu.fkowy targ 

przypędzooo wotów galicyjskich 50» węgierskich 
2884, niemieckich S74 razem 43-ż sztuk. Gali
cyjskie płacono po z- 30 do 34, 36.38, — —, wę
gierskie 28 do 3 3 4 ,  3G, 37.. — niemieckie 
32, do 3ó, 38, 40, —, za 100 kilo mięsa.

Wiedeń d. 20. nażdziern Na wtorkowy targ do
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 4481 
sztuk.

Płacono 33 do 36, 38, 40 z* , za 100 kiio wagi 
zywtj.

Przyjechali ao Lwowa.
Dnia 22 października.

Hotel Zorza. E. hr. Kulikowska z Ki
jowa, E. Torosiewicz z Bródek, B. Zaduro- 
wicz z Wołezkowiec, M. Tustanowski z Os- 
krzesiniec, St. Tustanowski z Żurowa, R. 
Grocholski z Rożysk, M. hr. Komorowski z 
Chorobrowa, M. Zakrzewski z Gzołhan, E. 
Kalhka z Po’ski, ks. M. Rosiek, z Rckitni- 
cy. W. Bielschowski z Berlina, A. Duben- 
sky z Dubna.

Hotel M  tropol (Parska l. 1) wła
sność Krzysztofa Janowicza: M. Boler z 
Warszawy, M. Gottlieb z Drohobycza, J. 
Sutuka i F. Gubert z Czerniowi.ee, P. Grek 
z Bursztyna, vV. Kornecki i  j’*6ła, M. 
Emer z Budapesztu, S. Szewerek z Mist- 
kowitz.

:'/u* ’* t ■ “r'*'1-ń r ^ '

Seiden-Damaste 65 kr.
bis fl. 14-6S p. Met. — sowie soh *,rze. we^se 
und farbige Henneberg-Seidi von 35 kr. bis fl. 
14 60 p. Met. — glatt, gestreift, kaniert, gerau- 
stert, Damaste etc. (- i. 240 yersch. Quai. und 
2'.i00 versch. Farben Dessins eta.), porto- und 
steuerfrei ins Haas. Mnster umgenend. Doppeltes 
Briefporto nach der Schweiz.
Seiden-fabriken &• Heimeberg (Ł n.HoilZuricłl.

75.000 korOH wynosi główna wj grana 
na insbruckiej 50 ct. lotery,, która z odtrą
ceniem tylko 20% gotowką bjdzie wypła
cona, Zwracamy uwagę Szanownych naszych 
czytelników, że ciągnienie nastąpi nieodwo
łalnie 7. listopada.

TEATR Hr. SKARBKA.

W i a d o m o ś c i  g i e ł d o w a

W iedeń d. 22. października. Przy zam
knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
367-25, Kredyty węgierskie 403 50. Union- 
bank 292'—, Lńnderbank —•— , staatsbany 
— *—, Lombardy 101-25, kolej północno- 
wschodnia 271-76, tytoniowe 15T50, Rima 
242 50 Alpiny 84'SO, renta majowa 101 15, 
losy turec. 46 40, Marki 58-86.

B erlin  d. 22. października. Przy zam
knięciu wczorajszej giełdy notowano : kredy
ty 230'10 (366‘98), staatsbany 154"i0 
(362‘98), lombardy 48 40 (101-68).

F ra n k fu r t dnia 22 października. Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre
dyty 312 -  (867-37), statsbany 307'62 
(363 541. lombardy 88 75 (±02-01), alpiny 
159 30 (166 10)

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie
deński paritat.

■ H W W H H a m H n n n a

W piątek d. 23. października 
po raz pierwszy

I B a d r i ł s i  r c i y - d - l a i i e
komedya w 3 aktuch Grzegorza Cr.ky’ego. 

Osoby :
Ignacy SamlSfy p. Feldman
Sydonia, jego żona pni Cichocka
Albert, poseł sejmowy p. Eierowski
Maurycy Rabay p. Woieński
Serafina pni Bednarzewska
Robert 1 p. Kliszewski
Gizela ■{ dzieci Samlay pni Jankowska
Aurelia ( p. Gottowt
Serecby pni Kowalewska
MUiosz p. Chmieliński
Tnmasz p. Wysocki
Chupor p. Walewski
Himor p. Hryniewicz
Mai wina pni Gromnicka
Gambos p. Kwiatkiewicz
Baugo p Bocheński
Adclf p Dębicki

I .U M I

W Ś p o l O i ź A i s n a

• » niemieckiego

lencjti

(Cięg dalszy.)■'>* d 'j• • j . j ' i/
Nie rozumiem Was Kej eksce-

'Nó-weŁd.r nie Jłogłem  powie-

apym dokuryneiską niechięp żywił do 
śtwftr.ani™ ti ;elk 'oh naństw , jakie .w 
fcerftźniojśzych czasach grupują. Są 
one Historyczną koniecżncścią i dh,te
go mńszą powstawać. A'e nio nie 
przeszkadza m:' uboljwać,, Że ob-olicz- 
ńośol ihecpie 10z waiają nie wielu 
tylko wybić się ófa powierzchnię, jako 
samodzielnym, odrębnym c2vnnikom, 
wskazując na dzielno oharaktery. Ol
brzymio /.apotrzebc w anit sU pomoo- 
Uhzyeh tj. ożeladt ików i  narzędzi dla 
nie wiMu h-ćtyStów dyplomatycznych 
i politycznych, którzy aa cżere kiero-
wnictws sfają, strąci Wozystkicl mnie 

n dó p< ziomu ..miernyoh 
czynników, ikaz-ijąę ich _iia droone
SŁozęśL wyof

osółśńśćłe ■ dftśwMidczył'' jak 
człowiekowi nie mająoemu wrodzo-

ń  i- pray- 
m ń byó 
iej z ńaj

riększych maszyn zaczątku państw o
wego, ale te p ii, ^jpś^uT ętt^-si§ ho- 

jatszym o KiTka ,adczen, wydaj" 
ni ńe nk dzi ,sie 5 pana Ozy

i S - inóglbyc sas  . bę^posrejijcu śle^aic re- 
feultatyr  sw ąjroboty ? Tutaj..w tak  z d a 
nej ciąśhfejwB^j,- ^ D w jie |z ^ y  szczeńfcę, 
mardzo'ciasnej OjCzyżniĆ?
; — Widzisz ĵ uśn toówil dalej
pidy Erk milczał i nie i“ biera' sją ĉl 
pdpowiedti — daleki jestem  od tego,

czynnOśoi (az^wam to deptokratyzo 
dićm  s góry. 9 ile zauważyłem, do- 

tyczące in yrwidua naw et nie odcza- 
i«ją-tego i n ie  eka zą w ę d ?  t o ; kark 

tw ardm eje w  ja^zm ie, a  roztropni naj- 
Wyźsiikierwwnloy sfeśrają- ąię o tó, aby 
rany, które wywołuje czaęeua w nie- 
k t^ y e L  -oebbr^raoh osobistą .imbicya, 
guiC piar rami z pstrych , wstążeczek 
Orderowy cl Ale _na sżcząś;c|e, w na- 
śzem w Mkiem aiemi ćkie m państw ie 
są jeszcze małe oazy, któęyoh nie 
z g a irę ła  .h ista ry  “zna miotła'*" centrali- 
zo^aEia ? ląc^eóia a na tych o kar 
zach jeść jeszcze m ożliw ej^ w czy: 
Wprówaidaić niemiecką dewizą*: „SelBs 
i?t der Mann“. *.

Z ośmiokątne! złote ' t a l  kiery, o

patrzonej w izerunkiem  twóroy pań
stw a niemieckiego, w z.ął w delikatne 
palce s izyptę tabaki, w strząsł ręką 
i tabakierę sohowal do kieszonki ka
mizelki.

Erk milczał oiągle 
W idocznie rozm yślał nad odpowie

dzią, k tóraby trafnie odpowiadała m 
ten wywód i sy tu a c j. i jego  Has* ym 
zapatryw aniom , a i  i podrażni ta jta -  
rego iuti ikraty ,

— Cóż innego — oiąguął m inister 
dalej ożyw -jjąc sit w łasnem i słowami 
spotykam y w zachwalanych ozasroh 
włoskiego renesanuu ? W medyćeuszow- 
skiej F lcrencyi, u dożów Weneoyi iw  
Genui? Czyż tam  m ogłaby rozwinąć 
się i powstać taka  pociągaj ąoa galery l  
głów oharakterystycznyoh, gdyby w 
całym bucie włoskim siedziała noga 
j a t  ;go Bismarka szesnastego lub 
siedm nastego otuleoia. Gdyby liberal
nie ńtoczóna konstytuoyi. w taki przy
kry sposób włożyła w szystkie sprawy 
publiczne, że potędze działania naw et 
najdzielniej szych rządząoych duon iw 
nie zostaw .jno odpowiedi-iego zakrętu 
i scenę akcyi igranie jnc w  SDOSób 
dzisiejszej niewoli zwanej 'k o n s ty tu 
c ją  ? Me wobeo pana nie m trzebuje 
cię s»pasz( zaĆ w rezom yc lfi aisto- 
ryy<po-filozofiwzne tak  bard tc elemen- 
tttxflej “hJtury . To do izegi. zdążam 
sam aawno j^ ż  odgadłeś i poznałeś. 
D ługoletnie doświadczenie wzbudziło

we unie znaczne zaufanie i w iarę w 
siebi co do pozna war. a i oceniania 
ludz Mimo twego wieku młodociane
go, opatrzyłem  w panu m ateryał do 
samewładzy w tym  duchu, ja k  w ła
śnie wspomniałem, a przedewszystkiem  
oech twego charaktertu  j e s t : o h  j i e ć ,  
r tochoieó je s t równoznaczącem z fa
ktem  „módz“. W dzisiejszych czasach 
objrvy takie są dość rządkiem  zjawi- 
skiei. Dlatego właśnie zdaje mi się, 
że <e własnym pańskim  interesie na- 
leżj postawić pytanie : czy tę potęgę 
ohi i czynu, którą przeczuwam i w i
dzę chcesz pun oJdaó i nada1 w nie* 
woj i na  usługi cudzej inteligenoyi ? 
cz jteż  — dokończył nowoli, wygła- 
s: iąo dobitnie każde słowo, czy też 
ohesz ją  umieścić tam, gdzie byłbyś 
paem  nietylko swej woli i swych 
ozjlów, ale także lo_u niemałej gar- 
stk mniej izyoh śm iertelników  ?

Ukońoz/wszy przybrał minę obo- 
ję tą , ja k  gdyby nie wątpił, ja k  wy- 
padie odpowiedź, i długim s ta ran rie  
utrym anym  paznokoiem małego paloa 
strsił pyłek tabaki, który opruszył 
jeg cfzjeby suTdut.

Jhwilę * jeeficze trw ało m ilczenie; 
przdbUŻaó go zbyteoznie ni > mógł i 
n ij  powinien był rad7,c«- legaoyjny. 
Rznz. była prostą, a dłuższy nam ysł 
mół ».ę niepodobaó eksoelencyi, za- 
czt więc oiohym i spokojnym  gło- 
sefi

— Przedew szystkiem  muszę po- 
dziękowsć waszej ekscelencyi za do
brą, nadto dobrą opinię, jak ą  mieć ra
czysz o moich zdolnościach Zape
wniam ekscelencyę, że obraz przyszło
ści, który w dobroci siwei odms_lowa- 
łes mi, przeraża mnie jak  wspaniała 
niespodzianka Czem dłużej nad tern 
rozmyślam, tem  mniej mogę, pojąć, w 
jak i sposób może to się spełnić i do
konać. Bo przypuściwszy nawet, że 
posiadam te przym ioty, o których wa
sza ekscelencya łaskawie wspomnia
łeś, w jak iż  sposób ma się ta  myśl w 
ozyn piżeoDrazić? W jąk i sposńb mam 
z zdolności moich tu taj użytek zrobić, 
gdzie wasza ekscelenoya w swej oso
bie łączysz właśnie tę  potęgę chęci i 
czynu, k tóra konieczną je s t  na stano
wisku, jak ie  zajm ujesz?

— ^hoesz pan powiedzieć — pi zer
wał m inister nie patrząc na swego 
gościa—że w księstwie Blandheim nie 
ma miejsca na dwie charakterów pc 
tęgi i że nie masz ochoty zamieniać 
złoconą niewolę na pozłacane niewol
nictwo. Słusznie, ale spojrzyj pan na 
moje siwe włosy, na mój stan bezna
dziejny, w Jakim  ojaozył mnie gi-h t, 
mój wróg wrodzony a nieubłagany, 
Czyż pewnego dnia, może bardzo ry- 
ohło, gdy posunie się wyżej, do orga
nów żywotnych, nie będę musiał us tą 
pie z pola i zrobić komuś miejsce? Czyż 
niepewność, kto będzie tym „kimś",

nie ma wzbudzać we mnie niepouoju? 
A więo rozchodzi s 'ę  tylko o krótką 
pr.uzę, o krótki term in przejściowy, 
k tóry może bardzo byłby wskazany a 
nawet pożądany do tego, abyś się pan 
zapoznał ze stosunkam i kraju i wyro
bił sobie pogląd na rzeczy i ludzi. 
Niegdyś zastałem tu stosunki bardzo 
pojlą tane, i z dumą mogę powiedzieć, 
że zaprowadziłem zdrowy porządek, a 
dom nasz oczyściłem z nieohlujstwa, 
nieczystości i wypleniłem wszelkie 
chwasty. Jakkolw iek wcale sentym en
talnym nie jestem , m artw iłbym  się 
bardzo, gdybym moją ojczyznę, pan 
wiesz, że ród mój należy do na jsta r
szych w księstwie, musiał oddać zno
wu w rqoe karyerowiozów i bezsu- 
miennyoh wyzyskiwaczy, któryoh wła
śnie działaniu kres położyłem. Prócz 
tego jeszcze jedno grozi niebezpie
czeństwo. Jeżeli dobrotliw y książę 
nasz kiedyś opuści ten padół nie zo- 
stawir.jąc spadkobiercy, przejdą rządy 
na m łodszą linię, nielubianą w kraju, 
oo zreszfą  sama spowodowała swoimi 
katolickiemi dążność iami. To je s t  per- 
scektyw a pełna grozy, wobec której 
staro ć moja stoi 1 czradnic

(C. d. n.)

I
t l-  «  I  P C *

f e i ł l c r o w c  h c b  w M f t  I
9tm. n .  |  *  r a  f  «  j

M IK O Ł A J L U D W IG
Lwów, plac Maryacki 1. 8;
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U b e z p ie c z e n ia
bn-lynków, ruchom ości, towarow 

i zboża od ognia,
U b e z p ie c z e n ia

ziemiopłodów od g r a d o b i c i a ,
U b e z p ie c z e n ia

życia człowieka we wszelkich kom 
binac/ach, przyjmuje dla krakow
skiego Towarzystwa Wzajemnych 
Ubezpieczeń i udziela wyczerpują
cych informacyj upoważniony, do 

tego przez tą in sty tucję

Dr. ffMyto IBM
w Krakowie, ul. św. Anny I. 2.

apelu sze  m ęskie
z fabryki nadwornego dostawcy W. Plessa

poleca po najtańszych cenach

8 T A 1 M S Ł A W  G Ą B i J t i M E L
we Lwowie, plac Halicki liczba 3.

2 . 0 0 0  k ó p
narybku karpi szlachetnych tego
rocznego tarła , 2—4 cali Iługich. 
ma do zbycia teraz w jesieni pc 
cenie złr. 1‘50 za kopę przy s ta 
wie Zarząd dóbr Zassów, poczta 
Zassów, stacya kolei i  telegraf 
Czarna. 1155

dające się zaprowadź c w .każdy_n domu, 
a me wy- gające żadnego kap: iłu. Ar
tykuł nieibędi 1. Znr.czny zarobek zape
wniony. Do lisitu lotąezyó markę na dzie- 

,i centów, Adres ać : Eggart & Co., 
Mailand (Italien). 9951

D R O B N I E  O G Ł O S Z E N I A  p o  1 c t .  o d  ' w y r a z u .

BRZYTWY cnakomite, angielskie i nie 
mieokie od złr. 1‘50 do 4‘—.' Aparaty 

do golenia po złr. 5'—. Maszynki do strzy
żeni* Wrosów po złr. 6‘5C i 7-50, poleca 
.Piotr Ohrząstowski, hardel żelazny we 
Iwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka 
tedry).

CZERNICHOWIAK z kilkunastoletnią 
praktyką, z dobremi świadectwami i 

rekomendacjami, poszukuje poBady rządey- 
ekonoma. Łaskawe zawiadomienia pod: 
Rządca w Grabownicy, poczta Nowe Miasto

LICYTA^YA dl garderobę męską, dam
ską, fu tra , liberje, stroje polskie, uni

formy,' strzelby, zegary, zegarki, buty, bu
cik i, obrazy, -esztki sukna, kamgaruy i 
różne ruchomości — "dbędzie się , dniu 
27 października i dni następnych w han 
dlu Jaszezyszyna, ul. Teatralna, Dom Ha 
rodny.

z gęsich wątróbek , jak sztrasburgski, fan
towa puszka złr 1'50, z truflami złr. 2 
coaziennie świeży, przewyborny, wyrabia 
Zarząd dw ora Łapszyn — Brzezany.

Specyalnjr kurs 
B n c h a H e r y i  d l ®  P a i i

rozpocznie się w pierwszej połowie D aź- 
dziernika w prywati ej szkole handlowej 
ul. Krakowska 7. L. E. Yeltze.

Masio deserowe
najlepzzej jakości, rozsyła się w pakieta ch 
pocztowych po cenie 1 złr 20 t. za 1 
klg. loco Mościska. — Odbiorcy stali ma
ją  pierwszeństwo. Zamówienia przyjmuje 
Zarząd1 dóbr .JW. Stanisław a lir. Sta
dnickiego w K rysow lcach, o. p. Mo
ściska. 1163

Zupełnie świeży transport

Herbaty chińskie,
otrzym ał i poleca

FRYDERYK SCHUBUTH
Lwów, R ynek 1. 45.

POMIESZKANIE d'a wdnyoh osób lub 
dla pp. studentów jest do wynajęcia 

z* mierną cenę przy ulicy św. Łazarza 10, 
w podwórzu na lewo.

MĘŻCZYZN! w średnim wieku nie 
• 3 mający żadnego zajęcia, sz'tka umie

szczenia jako do: orca domu lub portjez. 
Adres: D. H. Krasickich 15, sutereny.

i M M  tuteK niekiejonych z doskonałej 
!>U U U  francuskiej bibułk. po złr. 1 i 
wyżej, poleca fabryka F. Niżałowski Lwów. 
Przy odbiorze 5.0Ó0 sztuk . poczta franco.

KAMIENICA 2-piątrowa w śródmieściu 
z ogrodem, wolna od podatków, tanio 

do sprzedania. N lż a ła w s k t ,  hotel Żorża.

PREMIOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego sa wszędzie do nabycia.

Lwów, poleca wszelkie 
ln gtrnm en ta  m t-  

zy o z n e  i sauogrające. Cenniki bezpłatnie
J. Kapralik

P e w n e  m a i o

Towary kolonialne
i owoce południowe

w najprzedniejszej jakości
w handlu 7920

■i Markiem ve Lwowie.

Nagroda honorowa
Ministerstwa handlu. Ces. król. $ uprzyw.

Medale i odznaozenia
n a  w sz y s tk ic h  w y staw ach  

k ra jo w y c h  i z a g y fn ic in y c h .

Raflnerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosoljsów I octu
J u l i u s z e  M i k o l a a c h a  N a s t ę p c ó w  zsos

J A K Ó B  S P R E C H E R  i  © p ó łk a
W K  L W O W I E

poleca najlepsze I najczyściejsze wódki polekle rusellsy przednie, likiery,
runy tak k jowe jakoteż 1 zagraulczne, starą Starkę, Owocówkę. Bi_u ę, D re- 
niówkę. Narodówkę,, zozutek, DzJennik, Pjabeł, Karpatówkę, Speoyalqośol fabryk Itd.

bkóhsumenfdv podaliśmy 
słędr-nną Hr. H. shemiuu-

Loco fabryka notujemy:

po o e n a o a  n a jp r z , itą p n io jszro b
Czyniąc zadość wielo fronnym życzeniom, naszych kóni 

wyroby n sze, jak :, Kontuszówkę Nr. I. i Kminkówkę sł< ' 
nemu rozworowi, ą, rezultat otrzymany podajemy poniżę,

Cała butelka Kminkowego rosolisu .4  ct.
„  Kontuszówki 60 „

U t o n t o r j u  tecłinoluoii chemicznej c. l  u u #  politeunnicznej we L w i  #t
I . n r ło o zo n ie  sumpei^so et.

Na iodstawie wyżej otrzymanych rezultatów, szczegółowego poszul »ania 
„fuzlu" i imych r-uiecz 'szczeń alkoholowych, okazuje się, że wódka z napisem : 
dK 0i i t u i ó w k  1.“ joat słabo słodzonym wyrobem {alkoholowym, przyeoto* 
u ym m ezjsto i dok ładnie tyfikowai m spirytusie, że nie zawiera w obi,
żadnych a*ich składników, któreby ąy  b.te w jakiekolwiek podejrzenie drdaó
mogły, dub składników, któreby dla zdrowia szkodliwymi były.

Wyrd) ter jest mocnym, rozgrzewającym napojem, e-ystym i przód innymi 
podobnego iodzaju zyrooami z° ił""ująeym na polecenie.

Lwów, ama: 28. maja 1894, Prof. Bron. Pawlewski (,m. p .)__

F L M IG A T E U R  d C S P IC  - r " ? ™ *
W  głównych aptekach. — Skład głów nym  P ary żu , 20*.ulica S^Lazare.

rozsyp począwszy od 5. października:

S a d z o n k i  l e ś n e ,  d r z e w  
k a  p a r k o w e ,  k r z e w y  i  

r o ś l i n y  p n ą c e .
Cenniki na żądanie franco t

Konserwy jarzynowe
w jakości dorównywującej najlepszym wy
robom zagranicznym, a po niebywale ni
skich w kraju cenach, jak naprzykład:

Ł groszek cesarski za kilo 75 ct. (do 
tyohczas zł. 1-20); B  66 ct. (dotąd 90 et.) 
E  40 et. (dotąd 60 ct.); F  groszek na zu
pę 35 et. (dotąd 50 et.; W powyższym ■sto
sunku zniżoną została eeua i innych wy
robów, » mianowicie : za y2 kl. dozę szpa
ragów, same główki zł. 125. Pędj szpa
ragowe uuierane 1 kg. I  zł. 2-—, I I  z i 
l -60, I I I  zł. C. O, I V  nieobieraue zł. Pili; 
obierane w kawałkach złr. j/10 (>/, część 
główek). Fasolki krajane: I  40 ct., I I  h2 
ct. Fasole łamane: I  40 ct., I I  32 et 
Harieotnert 60 ot. Flageolet fasola ziarni
sta zł. 1 '20; Macedonie i Julienue 90 ct. 
tirz. pra -dziwę I  zł. 1‘50, I I  zł 1 —, 
TTT 75 et. Pomidory kompoty owocowe, 
suki owocowe, Gele, Marmolady, wszystko 
w najprzedniejszych gatunkach.

Proszę żądne przysłania cenników i po
syłek próbnych aelem osądzenia niskiej 
ceny i wyszukanej jakości towaru.
Pierwsza galicyjska parowa fabry

ka konserwow jarzynowych
H. Kaempffe, Lubycza król

Stacya kolei, telegrafu i poczty.
(Galicya wschodnia). 278

h a  z i m ę !
t

Dobre, domowej roboty Y cłdrw  i i 
ow-t>zej WBłnko lekkie i eiepłe, od złr 
ii "50 w każdej cenie do .,-fr. 14'— i wyżej 
i^ a te .a o e  o z y  s to  o. lo a le n n e  po złr. 
12-50, b  —, ■—, 2 0 — do bO -  złr.
P  1 a n e  p o d u s z k i  i włtsienue sien
niki , prześcieradła, poezewki koce, kapy 
itp. poleca wyłączny Magazyn i pracownia

wyrobów pościeli
JÓZEF S C H U STER

Lwów, ul. Kopernika 5

■

1

" W a j S n e  - H a  m n o f a U Ł S w  i i t o r a t u r y  I

TRYLOGIA SIENKIEWICZA HENRYKA
6 tomów i 20 broszur różne) treści wartości 5 złr. otrzyma każdy 
za darm o, kto z księgarni pod firmą P .  S t a r z y . } * !  (przedtem 
J. Miliaowski) Lwów, Rynek J. 14, niżej podane dzieła nabędzi"), 

jak długo zapas wystarczy, płacąc z góry lub za zaliczka
S J O  z l r \

Dziwne koleje (Madame Sans Gene' zabronione w Królestwie Polsk. 
Kaczkowski Z . Rew olucyjne sądy i wyroki .
Kiejstut, poemat . . . . . . . .
Jabłonowski. Najazd czeskimi szlaki . . . . .
Fol Wincenty. Z wyprawy wiedeńskiej . . . .
Skarbek F . hr- Taiło, powieść historyczna . . . .
Pauli tegota. Poezje
Przył^cki St. Pamiętniki o Koniecpolskich . . . .  
Boniecki E m il. Bi.ru. ra . . . .
Semkowicz B r  A. Krytyczny rozbiór Dziejów Polski Jana ' “ługosza 
Zamorski B. Kronika Pomorzańska .
Żurkowśki St. Żywot Tomasza Zamoyskiego . . . .  
Pism" Edward* Mary _ a , 3 tomy . . . . .  
Stadn iki 1 . Synowie Gedymina . . .  .
Turkowski M . Specimir herbu Leliw , kasztelan krakowski 
TPaletcsfcś A. H sto r/a  wyzwolenia Polski Jana Kazimierza, 2 tomy 
Sahi Bej. Gwiazda przewodnia, powieść na tle życia wschodniego . 
Kleczewski A. Rai. el i Fornarina, romans z francuskieg 
Stu] nicki J . B r. Muzyka pod względem estetycznym i lekarskim . 
Ostr tiyński B r. W . Sprawa zamachu na Stanisławie Auguście 
Pauli Źegoia. Pamiętniki do życia i sprawy Zborowskich . 
Batman K . S  Grześ w legionach polskich, Lwów 1896 
Schniirr-Pepłow iki St. Z tajnego arc-hit im, Lwów 1896 .
Z lasu, z pola i z bitwy, urywki z pamięt. powstania, Gródek 1896 
Wysłt jchoiea M . Seweryn Goszczyński, Lwów 1896 
Sedlaczkowna Janina. W sieci życia, szkice i nowele, Lwów 1896

zł.
zam iast
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160
2—  
1-20

- •8 0
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1-20
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belgijskie i kraje ̂ e
poleca

po najtańszych cenach

W. CZOP?
Lwów, Żółkiew ska 1. 2.

Cenniki odwrotną pocztą.

2 0 , 1 1 0 0 .0 0 0
sadzone! leśnych wszystkich ga
tunków krajowych, tudzież 200.000 
drzewek parkowych i krzewów 
w stu różnych gatunkach , poleca
Leśnictwo Zassów pod Czarną

>. p . Zassów. Cent k opłatni s.

niezrównanej dobroci wódk» , cała fiaszfc a 1 złr., pół flaszki 
50 ct., do naoycia w handlu

LEONARDA S O LEC K IEG O
^  we Lwowie, ulica Batorego I. 2. 1128

OCIlK Dla uniknięcia naśladownictwa, korek, kapsla i etykieta zao
patrzone są marką ochronną i  napisem „-jonaraówka".

Dr. Rom plera Zakład leczniczy
v r  ( i o r b e r g d o r f i e  n a  I n l ą a k u .

istniejący od r. 1875, zapewnia

c l i i  > r y n  v n a  p ł u c a
najborzystnhjsze w arunk i leczenia przy i miarkowanych cenach. Prospekty gratis

wysyła D r. R o m p le r .  .9083

I ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE
t e

A iM ie  nrcidM nla
wymagają porządnej i dokładne, charakte
ryzacji *ióc występujących. Jako Ł/zyer 
teatru hr. Skarbki w : Lwowie, wydosko 
naloay w tym zawodzie, podejmuję się od 
nośnych zamówień tak w mi iseu, jak i 
na prowineyi; dostarcza i  także najlepsze 
pudry, róże i szminki do charakl ra- 
nia Leiehnera, francuskie angi lskie.

Przyjmuję wszelkie roboty fryzyerskie 
i wypożyczam peruki, których zapas mam 
nader wielki.

Ceny bardzo umiarkowane.

Edward Gr llmayer,
fryzyer i perukarz

L w ó w , p l a e  M a r y a c k f .

C S A M B A R D
(THE PUBe&TIF DE CHAMBARD)

w skład których wchodzą je d y n ie  zió łka  1 kw iaty, 
są środkiem czyszczącym, p rzy jem num  w smaku, 
a dzia łan iu  tagodnem , nadającem  się dla osób 
delikatnych i  wrażliw ych. Użycie ich nie wymaga 
an i dyety, an i zm iany zwykłego tiy b u  życia.

Jestto najwięcej poszukiwany środek rirzeoiw za- 
twardzeniom i różnym cierpieniom jakie stąd pocho
dzą, j akoto : bole i zawroty głow y, brak apety
tu , nudności, mozolne trawienie, odęcie źołąd  
ka, hem oroidy, uderzenia do głowy etc.

We Lwowie w aptekoeh pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Rudera, Ehr- 
Krzyżanowskiego. — W Krakowie w aptekach pp. Wiszniewskiego,

I
i

3
3 
3 
3̂

 Redyka i Trauczyuskiego.

M arka  o c h ro n n a .

1073

Dra Fryderyka Lengiela
B a ls a m  B r z o z o w y *
Już ram sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w nn.u 

wyświdrowano dziurkę, znany jest od niepainiętnya ^za- 
ów jako najznakomit izy środek piękności; jeżeli jednsk 

ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
w drodze chei - z ł  s jar„ i alsam, w takim razie dopiero 
zyska prewie. cudowny ikutek.

Jeżeli wieczorem posmarujemy warz lub inne miejsce 
skóry tym b ła m em , to już nazajutrz rano odpadi , pra

wie nieznaczne łnpleźe ze skóry, któr» staje lę przete lśnl»ne białą I delikatni 
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszozki 1 blizny z orpy i 

nadaje młodocianą ba wę twarzy; cerze nadaje białość delikatność i świeżość 
usuw* w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwi ność nosŁ 
stłuszczeni? i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opitem użycia zł. 1'5C. 
Dra Lengiela mydła jenzo sewe, najłagodniejsze i  najodpowiedniejsze luycuo 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ct. o202

Do na tjc ia  w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwo- ’5 u Zygm. 
Ruckera, n Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czernioweach « Goli bowskie- 
go .ast. Mahl apt., Sehmiedt & Fi tin drogueiya; w Tar ipolu u Maroyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J  Niesiołowskiego; w 
Bielsku n Alfred* Blumenthala i w drogueryi A. Has. ___ ___________

O bw ieszczen ie.
D nia I I is to p id a  1886 przed południem w salt Magistral i tańszego 

odbęi zie się łlbhcJh* iicytaeya zapomoeą ofert pisemnych- celem wydzierżawienia 
na okrei, trzea ietni »d 1. st-eżnia 1897 się ozp lezynająey ;

a ' propina :yi t. . prawa wyszynku liwa, wódfei, maliniaku, wiśniaku,
śliwowic,, i noau na całem terytiryum mia ta Stryja z prz«Imięściami laplatyn i 
Szumlańszozyi , tudzież przysługujące te’ gminie z mocy ustłwv z dnia 5. sier
pnia 1876 1. i  dz. u. ar. prawu poboru opłat od wprowadzonych w obręb miasta 
Stryja trunkó' w tej ustai ’e wymienionych;

b) praw w propinaeyi r  gminach Duliby i Grabowa powiatu -aryjskiego, a 
to w tej rozeigłoćci, v jakiej gmina- mu m sta fltryja to prawo na moey kon
traktu z dn: JO. października i8*3 z e. k. Dyrekcyą funduszu propinacyjnego za
tartego posiaa i posiadać ma prawo;

c' prati poboru samoistnych opłat krajowych koisnmeyjnyeh w §. 4. ustawy 
z d-ia 15, kiietnia 18'“ , dz. u. kr. Nr. 33. oznaezonrc tak jak takowe mormowa- 
ne zostało pcołauą ushwą i rozporządzeniem, c. k. Namii stnictwa z dni* 5. paź- 
dziernil a 18 L, 10.347/pi 'dz. u. kr. Nr.- 83 na terytoryum gminy Stryj.

Jako caę rywc'iu i koconego czynszu ustanawia się:
V  za prawo popinacy. w mieście otryj.u z przedmieściami r kwocie .
2) za prawe ab' . u opłat od rprowadzorycu w obręb gminy Stryja

trunkór ustawą z dnia 5. sierpnia 1876 Ni 44. ń; u. kr. unor- 
mowanyh . . .

3) za prawo pupiLacy » Dulibach i Grabowcu " .  . .
4) za dodanr dyuki w Luliba'*b, Grabowct i Stryju .
5) za prawo pboru >mo:stnych opłat krajowych kon mmcyjnyeh w o-

Drębie giiuy Stryja . . . . . . .

29.390 zł.

SS.OOu n 
2 130 „

6.000
Razem 66 282 zł.

W Y R O B Y  S P E C Y A L N E

PARFDMERYA

A0X YIOLETTES de PARMĘ j

ED. P I P D !
Kydio..............Ani Lolettes do Parmo
i3s«ney» iti -bastsk Adx Yioleltrs de Parmę j 
Woda taaiituła.. Yiolettes dę Parmo
Pomada............. Am Viohttes le Parmt
Olejek...............Am YialeUe. de Parmę
Pnder r  iowy—  Aox \  oli 11 cS de Parmę.
Kosmotjki..........Aui Yiolettes de Parmo
37, Boni1 de Strasbonrp. 37

Wszyslki powyższe prawi wydzierżawione zostąnr tylko rizem i nie odłą- 
cznie. Kaueya fynosi trzecn miesięczny czynsz. Oferty mają być zaopatrzone w wa-
dyum 6.630 zł.Bliższe warunki mogą być 

Stryj ima 26. września 1896.
biurze Magistratu przeglądane.

i i

B01E ŻOŁĄDKA
Trudne trawienie, kwasy, ulrata 

apetytu, bladaczka, wyczerpanie sil, 
leczą sig przez użycie

XIR
zawierającego w sobie niezbędne 

do trawienia elementa:
CHINĘ, KOKĘ, PEPSIHĘ,

Elixir ten przepisywany powszechnie 
przez najznakomitsze ' owagi me
dyczne, jest także używany m i wszyst- 
jt ic i paryzkich szpitalach.

A a wystawach otrzymał heaale złote 
i Dyplomy / - norowe.

Ccllin, Aptekarz, 1 A. -.9, rue Maubeuge, Parts 
W" Lwa le waptekaoh: pp. K. Mikolii t a, 

Wewtćrsktego, Rnckera, Ehrbara Sklo- 
t/laaklego-

W Krakowie, w aptekaeb: pp. Red-ka, 
Wtaznlawe. jo.

Pijtoosć, SwiezuŁć i fe i taiEjSC cery
otrzymuje aię po kilkakrotuem użyciu

H E i L I A N T Y T S !  y .
Ztakomit ten środek zyskał powszechne uznanie i został od-
szezególniuy 10-ma medalami zasługi i dyplomem honorowym*

BrIII iiitinapłynna i krystaliczna jest najlepszym środki im dó 
P'ękn3g, ułożenia i konserwowania brody i bokobrodów. —i 
Flakon 0 ct.

-Olejek tauiowy wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flako
nik aO t.

Nr etina lyborny środek do aatychmiastowego farbowania wło
sów na rwały i piękny kolor czarry lub ciemny. Cena 1 zł.

Cebulki wtaowe na porosi, wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 zł.
Bajidolina omada z bardzo przyjemnym zaFachem w laseczkach 

do przyzymywania włosów, po 25 i 50 ct.
Pomada bizamiczna do ułożenia wąsów. Słoik 40 ct.
Pomada otechowa przywraca włosom siwym lub wypłowiałym 

naturaln kolor. Słoik 1 złr.

J L \  1M A T O W I 02
magister frn acyi . chemik sądowy, właściciel fabryki perfum 

i mydeł toaletowych 
wc Litw ie ulica Kopernika 1. 3, u lica Halicka 1. I I .

W KrakoTe Sukiennice 1. 20. W  Czerni owcach Rynek 1. 2.

vr Lwowie, f e  Karola Lnilwita i  5, Ljiętro
sprzedaje '  y r o h )  k r a j o w e  jako to :

Sukna, I  .d tn i, B ielisnę itolew ^, 
ą  Kilimy, WkąJbawy,

W yrooy  litorgieanoy 
V  k o N j k a r s k i f )

%
750C

p e w r o ź i i c i e  
ó  koronkowe,

oeir«nivia« 
R e* # th i U rieib lai ikie

i  towary wy sortowane ■ l t d * , w
n iSe j cert, rabryc0nyćh,

Centralny Bagar krajowy
l w ó w , Uiicd Karola Ludwika I. 5, I. płetrj.

Papier listowy
dla obrotu handlowego

P L A K A T Y

E T Y K I E T Y
KOLOROWF DRUKI 

artystycznie wykonane
Su o d o a ta r o a a

J .  L .  B A Y E H ’
Wzór— i eenniki 
gratis i franco. ( §  K O Ł I W

Budapes:t. 1K ~  4 f T r f fcf l f i ’tg0 Budapeszt.
najwięieza restauracya, winiarnia i piwiarnia

w  R yn k u  E lż b ie ty  Kr. 37, 8094
Codzennie wielki koneert kapeli wojskowej. — Wstęp u olny.

4 + H W + 4 + + + 4 + ł + + * # ł  H 4

5  K a n t o r  w y n i t a m  śH mi plic. ilrnm Bin̂n nijotocap 1:
kupuje i sprzedaje ■ ■

wszelkiego rodzaju papiery i monety
po knrsle dziennym  najdokładniejszym , n ie  lic ią c  i  ̂

żadnej prow layl.
Jako dobrą i  pewną lokaoj potrę*:

4*|» /• lis ty  hipoteczne  
S°/» lis ty  hipoteczne premiowane 
4n/ -Jisty hipoteczne koronowe 
4 fi lis ty  Towar*, kredytowego ziem skiego  
4«/i ■/, lis ty  Bankn krajowego 
4•/( listy  Bankn krajowego 
5°/» obllgacye kom unalne in k a  kn joweg- 
d1/ , 1/® pożyczkę krajów , .galtoyiską 
4% poiyeakę krajową roiło, koronową 
4*/o pożyczkę propinacyjmi fa licyjęką  
5®/« pożyczkę propinaeyi n, ho rińską 
4'/**/o pożyezkę węgierskiej kolei państwowej 
4’,/»•/« pożyczkę j opinaoyjm węgierskaJ węgierską 

em nlzaeyjne
Ł tó i  e 
gierałrle

♦:4 (

W

to papisry jakoteż i ws - 'kie renty ąustrjsckie i wę- 
:le Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze ka

puj i spi ddaje
p o  o e a i t o l  a ą J b o r s y p Ż B ic jM y e h ,

Uwaga :Ktmtor wymiany Banku bipotec :negu pra mji* #d 1 ,1  
kupujących “ szelki* wyt ane, » Jul p łe ł 3 m i j s e o w e  
wartościowe,, tudzież ńapadłe kap a; -  ro iów k ę, wszelkie 

- jl pjeoowe, jedynu z* potrąć ,ie - neeaywistyob
wrri
Do efektói k lryoh wyczerpały się kapouy, dostarcza nowjob 

arkuszy uponowycb, za zwrotem « ftóto>, które tai ponosi.

potrąeenia, zaś
kosztów.

Do efektów, . ____  ___

t jrkuszy :uponowycb, za zwrotem i»ców, które sai nonosi.

H  »  H ł ś l  I  r n j

JW  m a g i i ^ i n e d a d k .
1. Maj„uok ziem ski, pow. Cieszanów 3 kim. od stacyi kolejo

wej 850 m., z tegL 20 m. łąk, 40 m. zapustów; dług hipot 12.500
złr. Cena 88.000 zł.

2. .. ajątek ziem ski, powiat Cieszanów, składający się 1 2 fol
warków tj.:

a) 305 m.f z tego 21n m. ornej ziemi, 75 m. łąk, t 20 m. lasu 
szpilkowego ;

5) óOO in. lasu, 18 m. pola nrnego i 10 m. łąki: cena za oba 
folwarki 80.000 zł.

3. Mąjątek ziem ski 31/, miii od Lwowa 357 m., z tego 25o m. 
ornej ziemi, 60 m. łąk, 42 m. lasu, budynki murowane nowe; cena

000 złr.
4. Majątek ziemski, pow. Cieszanów 823 m. obszaru, z tego

218 m , roli, 85 m. łąk i 520 m. lasu, 15 minut od stacyi kolejowej,
młyn, budynki murowane w bardzo dobrym stanie; .  cena 80,000 złr. 
z inwentarzem (600 sztuk) i krescencyą. Dług Babiku liaot. 36,000 zł.

5. Majątek ziem ski, pow. Mościska, 10 kim. od acyi Sądowa 
Wisznia, 320 m. obszaru, z tego 280 m. roli, 40 m. młodego lasu, 
dom mieszkalny o 8 pok. z pn., czynsz dzierżawny roczny 2.460 złr.

L (ąjątek ziem ski pow. Stanisłarrów, ?/, mili od ptacyi kole
jowej 420 m. o| izaru, z tego 350 m. roli, 70 m. lasu brzowego i 
grabowego. Budynki w bardzo dobrym stanie, dwór o 10 pokojach, 
młyn ze stawem, inwentarz: stajnia zarodowa 150 sztuk: cena 
85.000 złr., Dług Benku hipot. 22.000 zł.

7. Folwark, pow. Bircza 15 kim. od stacyi kolejowej 155 m„ 
z tego 101 m. lasu szpilkowego i bukowego, z terenem naftowym; 
cena po 110 zł. za morg.

8. Folwark, pow. Sanok 165 m. (90 ornej, 40 łąk 80 lasu: 
cena 24.000 zł.

Bliższych wiadomości udzieli kancelarya adwokacki Jftr. Wln- 
centeg Bałabana i  Dr. Aleksandra Togla we Lu owie przj ąJicT 
Kopernika 1. 7, 1 piętro.

O g ł o s z e i L l a
do wszystkich dzienników i  pism fachowych, do ksiąg kursowych etc. tn ła tę 1. 
szybko % pewnie pod najkorzystniejszymi warunków ekspedyt yi anonsC "i 
Jtuaolfa Mosse; takowa aostaresa JcosMtorysów, płanóic do aktUecMnych i  ffu- 

słownych ogłoś iń. idkotet taryfy inserstmn bezpłatnie

R U D O L . F  M G S S E
W ie d e ń , 1„  Sei" irstfttti 2 ,

Praga, Jraben 14. 
lerlin, Wrocław, Drezno, Frankfurt n. M., Hamburg, Kolonia, 

Lipsk, Magdeburg, Monachium, Norynbergla, Stuttgąit, Zuryęh.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


